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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, PIĄTEK 10 CZERWCA 1949 ROKU 


ROK N (V) 


W 25 dni 100 proc.| 


planu wydobycia 
węgla i 
KATOWIOE (PAP) W cig- 
gu 25 dni pracy w maju br. pol- 
ski przemysł węglowy wydobył 
ogółem ponad 6.182.000 ton wę- 


gla kamiennego, wykonując plan ) 


produkcyjny w 100 proc. Naf 


wyższe przekroczenie planu 4- 


siązneło 
nie Przemysła Węglowego. 


SIS „Pstrowski“ — 


nowy rudowęglowiec 

WARSZAWA (PAP) Mini- 
ster Żeglnzi zatwierdził nazwę 
5-8 „Pstrowski** dla piątego 
tndowęglowca, którego montaż 
w Stoczni Gdańskiej zbliża się 
kn końcowi. 

Uroczystość wodowania stat- 
kn „Pstrowski!“ odbędzie się w 
ramach tegorocznego „Święta 
Morza'* z udziałem delegacji 
górników i przedstawicieli Mi- 
nisterstwa (Górnictwa 1 Energe- 
tyki. 


Zgoŭna akcja 
partii robotniczych 


we Włoszech 


RZYM (PAP) Odbyło się tu 
posiedzenie komitetu porozu- 
miewawczego partii komuni- 
stycznej i socjalistycznej, na 
którym obecni byli: Togliatti, 
Longo i Scoccimaro z ramie- 
nia partii komunistycznej, o 
raz Nenni, Morandi i Pertini. 
ze stromy partii socjalistycz- 
nej. 

Komunikat ogłoszony po 7e- 
braniu stwierdza, że przedsta- 
wiciele obu partii poddali wy 
czerpującej analizie ogólną sy 
tuację polityczną. 


Młodzież Meksyku 
pod sztandarami SFMD 


NOWY JORK (PAP) Wycho- 
dzący w Meksyku dziennik „El 
Popular“, opublikował projekt 
manifestn MIT Krajowego Kon- 
gresn Konfederacji Młodzieży 
Meksykańskiej. 

Kongres ten odbędzie się w 
pierwszej połowie czerwca, Ma- 
nifest wzywa młodzież meksy- 
kańską do zjednoczenia się pod 
sztandarami pokoja i walki o 
lepszą przyszłość, pod sztanda- 


rami, które dzierży Światowa 
Federacja Młodzieży Demokra- 
tycznej. 


Bevin w roli rzecznika imperializmu 


na Kongresie Partii Pracy w Blackpool 


znanej już tezy rządu USA 1|waniem dla Partii Pracy za to, 


LONDYN (PAP), 

w dniu wczorajszym na 
Kongres Partii Pracy w 
Blackpool przybył minister 
epraw zagranicznych Bevin, 
który dla wzięcia udziału w 
Kongresie przerwał swój po- 
byt na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w Pary- 
żu. Przemówienie Bevina by- 
ło bardzo powściągliwe. Nie 
zdradzał on żadnych planów 
na przyszłość, poświęcił nato- 
miast swe wywody temu, co 
określił jako „dorobek rządu 
w dziedzinie polityki zagra- 
nicznej”. 

Mówca opisywał wszystkie 
fazy budowania bloku zachod 
niego oraz wychwalał rzeko- 
me dobrodziejstwa paktu a- 
tlantyckiego i innych tego ro- 
dzaju ugrupowań, do których 
zaangażowała się Wielka Bry- 
tania. 

Co się tyczy konferencji pa- 
ryskiej, to mówca uchylił się 
od komentarzy lub od konkret 


nych przewidywań. Następ- 
nie Bevin poruszył sprawe 
Greci wystemmiaa w myśl 


Rybnickie Zjednoczą W 


à najlepszą bronia W walce o pokój i postep 
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Potężna manifestacja społeczeństwa śląskiego 
na rzecz solidarności klasy robotniczej 


KATOWICE (PAP) W dnin 


wielki wiec robotniczy z udziałem delegatów na Kongres Zw, 
zawodowych, przedstawicieli klasy 
Hiszpanii, Grecji, Bułgarii, Rumunii, Chile, 


dzieckiego, Francji, 
węgier, Austrii i Libanu. 


Po zagajeniu wiecu przez prze 
wodniczącego ORZZ, zabrał głos 
przedstawiciel radzieckich Zwią 
zków zawodowych,  Szełachin 
który pozdrowił masy pracujące 
Śląska w imieniu robotników, 
inżynierów, techników i urzęd- 
ników ZSRR, 

„Wyniki prac Kongresu Zwią 
zków Zawodowych, na którym 
byliśmy obecni — podkreślił w 
swym przemówienin delegat ra- 
dziecki — świadczą o wielkim 
wysiłku kla5y robotniczej Pol- 
ski, która buduje swą nową go- 
siodarkę socjalistyczną, na dro. 
dze rozwoju socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy i rac- 

maljizacji przebiegu: technicz- 
nych procesów prodnkoji. 


WALKA O TRWAŁY POKRÓJ 
jest głównym celem wszystkich 
prostych ludzi mówił dalej 
tow. Szałachin — jedność mię- 
dzynarodowa klasy robotniczej 
jest najważniejszym orężem w 
walce o pokój, wolność i postęp. 
Nasze wspólne zadanie polega 
na wzmocnienin międzynarodo- 
wej przyjaźni klasy robotniczej 
wszystkich - krajów. 
Przemówienie delegata ra- 
dzieckiego przyjęto długo nia- 
miiknącą burzą oklasków. Ze- 
brani wznosili okrzyki NA 
CZEŚ6 MIĘDZYNARODOWE- 
GO FRONTU POKOJU, PRE. 
ZYDENTA BIERUTA | GENE- 
RALISSIMUSA BTALINA. 
Delegaci zagraniczni — przed 
stawiciel francuskich Zw, Zaw. 


— Frachon, bułgarskiej Rady 
Zw. Zaw. — Aleksiejew, ludu 
greckiego — Grozos i ludn hisz- 
pańskiego — -Amoro Rosal — 


zabierając wśród powszechnego 
entuzjazmu kolejno głos — te- 


rządu Wielkiej Brytanii, jako 
rzecznik rządu ateńskiego. 

w sprawie Chin Bevin za- 
pewniał o niechęc! ingerowa- 
nia w chińskie sprawy we- 
wnetrzne i wyraził gotowość 
„handlowania z Chinami", 

Następnie Bevin wystąpił ja 
ko herold „współpracy całej 
socjaldemokracji Zachodu”. 

O światowej akcji w obro- 
nie pokoju Bevin odzywał się 
krytycznie, nie zdołał jednak 
wysunąć żadnych rzeczowych 
argumentów, które osłabiały- 
by doniosłość tej akcji. 

Plan Marshalla — jak nale- 
żało oczekiwać — spotkał się 
z niezmiernie pochlebną oce- 
ną Bevina. Przemuilczając dy- 
skretnie rozmaite trudności i 
sprzeczności, jakie ujawniły 
się ostatnio jaskrawo w 
związku z planem Marshalla, 
mówca utrzymywał, że dzięki 
temu planowi Wielka Bryta- 
nia odczuwa „stabilizację“. 

Mowa Bevina zakończyła się 
apoteozą brytyjskiej „wspól- 
noży marodów” oraz podzięko- 


\Słuszne argume 


8 bm, odbył się w Katowicach sie joszcze bardziej woż+ół Cen- 
tralnej Rady Związków Zawodo. 
wych, w ob.orie jedności ŚFZZ, 
ostei pukeżu. woluości 1 demo- 
kracji wszystkich ludzi pracy. 
Przez. podniesienia wydajności 
pracy, wykonywanie i przekra- 
czanie planów prodnkcyjnych i 
inwestycyjnych 
SLASKO-DABROWSKA KLA- 
SA PRACUJĄCA PRAGNIE 
STWORZYĆ SILNE OGNIWA 
ANTYIMPERIALISTYCZNEGO 
FRONTU POKROJU, 
Klasa pracująca woj. Sląsko- 
dąbrowskiego postanawia jesz- 
cze bardziej zacieśnić przyjaźń 


robotniczej Związku Ba- 


ferowa”i warunki klasy pracują. 
cej w swych krajach, 

Wszysty oni wskazywali na 
Związek Radziecki, jako na 
prawdziwego obrońcę wolności 
małych i dużych narodów. 

Okrzyk „Naprzód ku socjaliz 
mowi“, którym zakończył swe 
przemówienie Amoro Rosal, pod 
shwyrcila emu astycznie 15-ty- 
sięczna rzęszn zebranych. 

REZOLUCJA 

W uchwalonej rezolucji robot 
niey województwa _ śląsko-dą- 
browski.go postanawiają skupić 


w ich niezłomnej walce o utrwa- 
lenie pokoju na Świecie. 


| 
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nty min. Wyszyńskiego 


itlegowaniu 3 rmocarstw 


przeciw uprzyw 


Po „BZŻatoruysn* 


wobec statk 


NOWY JORK (PAP). 
Transatlantyk polski „Sobie- 
ski“, który 7 czerwca przybył 
do Nowego Jorku powitany 
został, podobnie jak „Batory“ 
przez wzmocnione 
straży granicznej. urzędników 
imigracyjnych i agentów urzę 
du śledczego. 

Pasażerowie 
poddani zostali 
badaniu dokumentów, Z 


„Sobieskiego 
dokładnemu 
447 


oddziały | 


PT „Sobiesk A 


Nie ustają szykany władz USA 


ów polskich 


pasażerów „Sobieskiego“ wła 
|dze amerykańskie zatrzymały 
i osadziły na wyspie Ellis 
| dwudziestu sześciu, twierdząc, 
|że paszporty ich nie są w po- 
rządku. 

Na wyspie Ellis przebywa 
|w dalszym ciągu 24 pasażer» 
|rów przybyłych na pokładzie 
„Batorego“ i zatrzymanych 
przez władze imigracyjne dla 
„sprawdzenia dokumentów”. 


W miastach 


woiewódzkich 


powstają Komitety Obrońców Pokoju 


We wszystkich wojewódzkich 
odbywają się 
zgromadzenia sprawozdawcze z 

Kongresu 
robotników, 
pracowników umysłowych, ludzi 
oświaty 1 kultuz 
ry, kobiety i młodzież — zebra- 
ni na wiecach wyrażają swą cał. 
kowitą solidarność z uchwałami 
Na zgromadzeniach 
dokonywane są wybory woje- 
wódzkich Komitetów Obrońców 


miastach kraju 


parysko . praskiego 
Pokoju. Tysigce 
nauki, sztuki, 


Kongresu. 


Pokoju. 


Poza 


wczoraj — zgromadzenia 
wozdawcze, z udziałem delega 


zgromadzeniem w Ło- 
z bohaterskimi narodami ZSRR |dzi, o którym donosiliśmy 


tów na Kongres Pokoju. odby= 
ły się w Poznaniu, Szczecinie, 
Krakowie i Gdańsku. 
Nowy 
ambasador USA 


w Moskwie 


NOWY JORK (PAP) Nowy 
ambasador Stanów Zjednoczo- 
nych w Moskwie, Alan Kirk, 
odleciał m lotniska La Guardia 


do Londynu w drodze do stolicz 
ZSRR. Oświadczył on dziennika- 
rzom, że zapatruje się opntymi- 


już stycznie na możliwości poprawy 
spra- stosunków 


amerykańsko ra- 


„dzieckich, 


PONO COUNUTNT TOTU UIATU NL LULU LLL ULLA LA 


w rozwiazaniu sprawy Berlina 


PARYŻ (PAP), — Środowemn posiedzeniu Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych. które trwało 4 i pół godziny 
przewodniczył min. Wyszyński. Jako pierwszy zabrał głos 
radziecki minister spraw zagranicznych, odpowiadając na 
wczorajsze przemówienia przedstawicieli St Ziednoczo- 
nych, W. Brytanii i Francji. 


Min. Wyszyński przypom- |ry sektory miały po równej 
niał, iż Acheson sprzeciwiał |ilości głosów. Stanowisko A- 
się propozycji radzieckiej Od- |chesona nie jest uzasadnione. 
hośnia uiworenia Komisi ael . Dorii "det sósblty na 
mie 1 ŁVE 2 
e E | sna wl Id 
Rady Miejskiej) Wielkiego ba © : ą 
Eye ; całość. Dlatego. ogóinoher- 


Berlina. Propozycja radziecka 
zmierzała do tego, by komisja 
została utworzona na zasadzie 
równości, tj. by równą ilość 
głosów posiadali w niej przed 
sławiciele sektoru radzieckie- 
do i sektorów zachodnich. Pań 
stwa zachodnie proponowały, 
by w komisji dla przygotowa 
nia wyborów wszystkie czte- 


lińska komisja dla przefifo- 

wadzenia wyborów powin- 

na składać się z reprezen- 

tantów obu części miasta w 

równej liczbie, Propozycja 

amerykańska jest podykto- 

wana wyłącznie chęcią n- 

przywilejowania trzech mo- 

carstw zachodnich w przy- 
zotowanin 1 przeprowadze- 
niu wyborów. 

Następnie min. Wyszyński 
oświadczył, że zdaniem Ache 
sona, delegacja radziecka pra 
gnie zabezpieczyć sobie moż- 
liwość stosowania veta w ko- 
mendanturze. TWIERDZENIE 
TO JEST ZUPEŁNIE PO- 


że „ułatwiała mu zawsze pro- 
wadzenie polityki zagranicz” 
nej". 


Maniłestacja Pokojowa w Łodzi 


ż 


w sali Filharmonii odbyło się manifestacyjne 


zgroma- 
dzenie społeczeństwa łódzkiego, na którym wybrano Kopsi- 
tet Wojewódzki Obrońców Pokoju. 


ZBAWIONE PODSTAW. 

Ministrowie zachodni 
oświadczył min. Wyszyński 
— twierdzą, że zasada jed- 
nomyślności uniemożliwiła 
pracę komendantury, I to 
twierdzenie jest niesłuszne. 
Świadczą o tym następniace 
cyfry: w ciągu r. 1945 ko- 
mendantura, działająca na 
zasadzie jednomyślności, za- 
łatwiła pozytywnie 72 proc. 
omawianych spraw, nie O- 
śiągnęła porozumienia w 3,7 
proc. omawianych spraw, 
reszta spraw została przeka- 
zana dla dodatkowego zba- 
dania i uzupełnienia. W r. 
1946 na 109 spraw osiągnie- 
to porozumienie na zasadzie 
jednomyślności w 70 spra- 
wach, tj. 43 proc., nie .osią- 
pnięto porozumienia w 25 
proc, a resztę przekazano 
do dalszego uznpełnienia. 
W konkluzji min. Wyszyń- 

Ski oświadczył, że komendan- 
tura powinna wznowić swoją 
działalność na podstawie sta- 
tutu z r. 1946. Należy również 
przywrócić magistrat dla ca- 
łego Berlina. Wybory powin- 
ny ślę odbyć na podstawie or 
dynacj: z r. 1946 z tym, że nie 
które postanowienia tej ordy- 
nacji należy dostosować do sy 
tuacj: obecnej. 

Przyjęcie tych propozycji 
radzieckich przyczyni się 
do szybszego rozwiązania 
problemu berlińskiego, uła- 
twi przygotowanie traktatu 
pokojowego 1 zjednoczemia 
Niemiec jako państwa de- 
mokratycznego. 


WNIOSEK ACHESONA 


Pod koniec środowego po- 
siedzenia min. Acheson złożył 
oświadczenie, w którym stwier 
dził, że rokowania czterech 
komendantów Berlina napoty 
kają na trudności. 

W tym stanie rzeczy Ache- 
son zaproponował, aby na 
czwartkowym posiedzeniu o- 
mówiono sprawę instrukcji 
dla komendant»w Berlina. z 
tym, że rokowania ich maja 
być zakończone do poniedział 


dky 18 bm, , 


s * . 

PARYŻ (obs wł). — 

Na wczorajszym popołudnia 
wym posiedzeniu Rady Mini- 
strów Spraw Zagranirznych 
omawiane było zagadnienie 
handlu w Niemczech i tran- 
sportu dla Berlina, 


Grecka armia 
demokratyczna 
opanowała 
wzgórza Grammos 


BUKARESZT (PAP) Roz» 
głośnia Wolnej Grecji donosi, 
że w wyniku natarcia greckiej 
armii demokratycznej, ~ pasmo 
górskie Grammos w Grecji pół- 
nocno.-zachodniej, zostało całko» 
wicie oczyszczone od wojsk mis- 
przyjacielskich, 

Po bitwie pod Patoma, w któ. 
rej wojska faszystowskie ponio, 
sły dotkliwe straty, wycofały się 
one z trzech punktów strategicz 
nych, położonych na wzgórzach 
Grammos. Oddziały  dóemokra- 
tyczne zajęły wszystkie miejsco. 
wości, położony w tych górach, 

W Tessalii jednostki pierw 
szej dywizji wojsk demokra- 
tycznych, po odparciu ataków 
nieprzyjaciela, przeszły do kontr 
ofensywy i opanowały szereg 
miejscowości w pobliżu Olimpu, 

Na Peloponezie oddziały par- 
tyzanckie przeprowadziły- kilka 
pomyślnych ataków przeciwko 
stanowiskom wojsk faszystow 
skich w Leonide i Vlaherna, 


KOMUNIKAT 


UWAGA! Słuchacze Kursa 
dla Korespondentów fabrycz= 


nych i Redaktorów gazetek 
ściennych. 

Dziś o godz. 17-tej Semina» 
rum z wykładu „Statut 
PZPR”. Godz. 18-ta — wy” 


kład „Proces produkcyjny ga 
zety”. 
Obecność obowiązkowa. 
Wydział Propagandw 
ŁR PZPR 
Redakcja „Głosn 
Robotniczego”, 


Str. 7 Ao 


Co widziałem w ZSRR 


Przemysł radziecki dźwignią postępu 


Szeroka brama otwiera się 
powoli. Wjeżdżamy na 
teren wielkiej fabryki meta- 
lowej w Nowosybirsku. W 
pierwszej chwili rozglądamy 
się, nie bardzo rozumiejąc, 
gdzie się znajdujemy. 


Długa aleja młodych drzew, 
świeża. majowa zieleń, klom- 
by. kwiaty, starannie utrzy- 
mane drog: i dróżki, estetycz- 
ne tablice z portrefami Po 
prostu młody park, jakich 
dużo można widzieć w każ- 
dym mieście radzieckim. Na-= 
sze auta jadą powoli i wresz- 
cie dostrzegamy dnże, czerwo 
ne budynki fabryczne. Fabry- 
ka rzeczywiście otoczona jest 
parkiem, nawiasem mówiąc, 
założonym i starannie utrzy- 
manym przez Samych pracow 
ników zakładu przemysłowe- 
ga, 

Jest właśnie przerwa obia- 
dowa i na ławkach i w ale- 
jach parku siedzą, spacerują 
i odpoczywają setki robotni- 
ków. Park nie jest dekoracją. 
Park jest częścią fabryki, wy 
razem troski o robotnika i o 
zapewnienie mu najlepszych 
możliwie warunków pracy, a 
zarazem przejawem przywiąza 
nia robotnika do jego socja- 
listycznej fabryki, pragnie- 
nia uczynienia tej fabryki 
możliwie najpiękniejszą. 

Piękny park w syberyjskiej 
fabryce metalowej jest niemal 
symboliczny, symbolizuje nie 
mal stosunek społeczeństwa 
radzieckiego do przemysłu. * 

Przemysł był i pozostaje na 
dal dźwignia rozwoju całego 
życia radzieckiego. Uprzemy- 
słowienie kraju — ogromne 
i ambitne zadanie, jakie po- 
stawiła sobie władza radziec- 
ka jeszcze przed kilkunastu 
laty zostało zrealizowane z po 
dziwu godnym: wynikami. 


1 azek Radziecki jest dziś 
potężnym mocarstwem 
przemysłowym. Przemysł ra- 
dziecki  osiągnał wspaniałe 
zwycięstwo nad przemysłem 
niemieckim, który panował 
nad przemysłem całej niemal 
Furopy. Ogromny rozwój prze 
mysłu radzieckiego w czasie 
wojny (mimo, że okupanci roz 
bili w ZSRR 315 tys. zakła- 
dów przemysłowych), stał 
gie punktem wyjścia dla 
jeszcze większego skoku na- 
przód w okresie odbudowy po 
wojennej. 60 milionów ton sta 
E, 500 miln. ton węgla, 60 
miln. ton ropy naftowej, czyli 
3-krotne zwiększenie produk- 
cji w porównaniu z r. 1940 — 
oto zadanie, jakie postawił 
Stalin narodom radzieckim 
na lata powojenne. Nikt w 
Związku Radzieckim nie wąt 
pi, że zadania te będą wyko- 
nane. 
|| udzie radzieccy chlubią 
się swoim przemysłem 
1 duma ich jest całkowicie 
zrozumiała i uzasadniona. 
Przemysł nadaje ton całej e- 
konomice i całemu życiu ra- 
dzieckiemu. Jest on dźwignią 
postępu we wszystkich dzie- 
dzinach życia, Ludzie Ta- 
dzieccy stawiają sobie obec- 


niki, by i gospodarstwo wiej- 
skie stało się w gruncie rze- 
czy — odgałęzieniem pracy 
przemysłowej. Związek Ra- 
dżiecki przoduje całemu świa 
tu w dziedzinie uprzemysło- 
wienia samych procesów bu= 
dównietwa; nigdzie na świe- 
cie nie stosuje się w budow- 
nictwie tak wielkiej ilości i 
tak pomysłowych maszyn. jak 
w ZSRR. Związek Radziecki 
przoduje również całemu świa 
tu w dziedzinie 
przemysłu z nauką, w żad- 
nym kraju nie ma tylu i tak 
wybitnych instytutów nauko- 
wych, ściśle związanych z 
przemysłem. I oczywiście w 
żadnym kraju kapiłalistycz- 
nym nie do pomyślenia jest 
fakt taki, z jakim zetknęli- 
śmy się w Akademii Nauk w 
Nowosyb:rsku, gdzie poznali- 
śmy górnika. który wobec 
członków Akademi: i pracow 
ników naukowych wygłosił re 
ferat o nowych metodach pra 
cy. Takich górników, tokarzy, 
hutników, których głosu chęt- 
nie i z uwagą słuchają naj- 
wybitniejsi uczen” — jest w 
Związku Radzieckim bardzo 
wielu i w tym powiązaniu na 
uki z praktyką przemysłową 
tkwi jedno ze źródeł nieby- 
wałego rozkwitu przemysłu 
radzieckiego. 
| potem pisarzy 1 dzien- 
nikarzy polskich zwie- 
dziła w ZSRR szereg wielkich 
zakładów przemysłowych, To 
co widzieliśmy w fabrykach 
radzieckich, w połączeniu z 
tym, co widzieliśmy w czasie 
defilady pierwszomajowej na 
Czerwonym Placu (samoloty 


latające z szybkością większą 
niż dźwięk) dało nam możność 
ocenienia, w bardzo zreszta 
niewielkim stopniu, ogromu 
osiągnięć technicznych. gospo 
darczych i społecznych prze- 
mysłu radzieckiego. Utkwiło 
nam w pamieci i głebokie wy 
warło wrażenie na nas szcze- 
gólnie jedno z tych osiągnięć 
— mianowicie to. co zostało 
zrobione i co w dalszym cią- 
gu robi sie z coraz większym 
rozmachem w dziedzinie me- 
chanizacji produkcji. 


harakterystyczna rzecz. 

nie spotkaliśmy ani jed- 
nego działacza przemysłowe- 
go, dyrektora, inżyniera, czy 
zwykłego robotnika, który by 
nie zwrócił naszej uwagi i któ 
ry by nie opowiadał nam z du 
mą o tym, co zostało osiągnie 
te ż jakie plany na przyszłość 
ma przedsiębiorstwo w tej 
mierze, 

a'ntereśowanie, wyjątko= 

wo silne zainieresówa- 
nie dla spraw mechanizacji 
produkcji w całym społeczeń- 
stwie radzieckim jest całko- 
wicie zrozumiałe. Nie chodzi 
tu bowiem tylko o dalsze jesz 
cze zwiększenie parku maszy 
nowego, o dalsze wciąż dosko 
nalsze wyposażenie fabryk i 
przedsiebiorstw. Mechanizacja 
produkcj:, tak, jak się ją re- 
alizuje w ZSRR jest jednym 
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Daleko od Moskwy 


Kiedy Grubski zajął wreszcie swoje miejsce, zebrani 
nie wyłączając Beridzego i Załkinda zwrócili spojrzenia 
na Batmanowa, który milczał, jak gdyby w oczekiwa- 
niu i wpatrywał się w twarze siedzących. Kowszow, nie- 


cierpliwie, po uczniowsku podniósł rękę prosząc o głos! 
Naczelnik odpowiedział mu ledwie dostrzegalnym uśmie- 
chem. Aleksy uspokoił się, gdyż zrozumiał, iż więcej 
nie trzeba mówić. wszystko powie Batmanow. Wasyli 
Maksymowicz zgasił papierosa, szepnął coś do Załkin- 
da i wstał, obciągając zgrabnie leżącą bluzę. 

— Widżę w spotkaniu, które odbyło się dużą obiek- 
tywną korzyść — powiedział Batmanow. — Pozycje 
naszego projektu — podkreślił słowo „naszego“ — sta- 
ły się obecnie wyraźniejsze i mocniejsze. Towarzysz 
Grubski tylko krytykuje sam jednakże nie chce nicze- 
go zaproponować Wynika więc, że opracowany w re- 
kordowo szybkim czasie nowy projekt — jest jedynym 
wyjściem z sytuacji. Byłoby oczywiście bardzo źle. gdy 
byśmy na ślepo przyjęli propozycję Beridzego i jego 
pomocników, zanim nie rozpatrzymy ich dokładnie. Wy- 
kazalibyśmy w ten sposób dziecięcą po prostu łatwo- 
wierność, z która nam nie do twarzy. Jednakże w no- 
wym. projekcie wszystko jest zrozumiałe, nie ma spe- 
cialnie madrych rzeczy i widzimy, wiemy i jesteśmy 


nie zadanie nasycenia rolnic-|z ważnych elementów znacz- 
twa tak wielką ilością tech-inie głębszego procesu; mają- 


powiązania |- 


gó wysiłku fizycznego. Uczy- 


W dniu 1 maja olbrzymi 
Plac Czerwony w Mò- 
skwie rozbrzmiewał okrzyka- 
mi: „Naprzód — do komuni- 
zmu!* W fabryce maszyn rol- 
niczych w Lubiercach, w o- 
gromnej walecowni nowosybir- 
skiej i w innych jeszcze za- 
kładach przemysłowych wi- 
dzieliśmy, na jak silnych pod- 
stawach ekonomicznych i tech 


cego ogromne, historyczne zna 
czenie, procesu przechodzenia 
do nowych, jeszcze wyższych 
form życia społecznego, prze- 
chodzenia dc komunizmu. 
Mechanizacja i aulomatyza- 
cja produkcji pozwala 
osiągnąć wielorakie Zaiste ko- 
rzyści. Mechaniżacja zwiększa 


wydajność pracy, zwiększa|hicznych dokonywuje się to 
wielogotnie produkcję i ilość | przechodzenie do komunizmu. 
towarów, którymi dyspono= |Ludzie radzieccy nie mają 


zwyczaju wysuwania hasel, 
mijających się z życiem. 


J. Kowalewski 


wać może obywatel radziecki 
: państwo radzieckie. Wielo- 
krotne zaś zwiększenie ilości 
produkcji, zapewnienie jak 
największej obfitości towarów 
— to nieodzowny warunek u- 
stroju komunistycznego, w 
którym o wielkości spożycia 
decydować będzie tylko wiel- 
kość potrzeb danego człowie- 


W dniu 8.6. br. przybyli da 
Łodzi przedstawiciele Minister 
stwa Oświaty Republiki Cze- 
słowackiej w osobach naczel- 
nika Szkolnictwa Zawodowe= 
go dr inż. Buhumira Biirgła 


ka. 

A łe na tym jeszcze nie ko- 
niec. Mechanizacja i au- 

tomatyzacja produkcji zwal- 

nia robotników od ciężkich 

prac, wymagających wielkie- 


nienie pracy łatwiejszą, mniej |i referendarza podst. szk. 
wyczerpującą — to również lzaw, Pawła Simuka. 
istotny warunek przejścia do f 

Goście czechosłowaccy w 


komunizmu, Mechanizacja i 
automatyzacja, zwalniając ro- 
botnika od wyczerpującego 
wysiłku fizycznego, zwiększń 
jednocześnie rolę elementów 
pracy umysłowej w jego tru- 
dzie. W ten sposób mechani- 
zacja i automatyzacja produk 
cji jest jedną z dróg prowa- 
dzących do zatarcia, a następ 
nie do likwidacji różnie mię- 
dzy pracą fizyczną + umysło- 
wą i przybliża ludzi radziec- 
kich do najwyższego typu pra 
cy, do typu pracy właściwego 
społeczeństwu  komunistycz- 
nemu. ce 


ciągu 3-dniowego pobytu w 
Łodzi zwiedzą niektóre szkoły 
zawodowe podległe Minister- 
stwu Przemysłu i Minister- 
stwu Oświaty oraz większe 
zakłady przemysłowe. 

W pierwszym dniu pobytu 
goście zwiedzili Państwowe 
Zakłady Przemysłu Bawełnia 
nego Nr 1, następnie wizyto- 
wali I Gimnazjum Przemysła 
we Państw, Zakładów Przem, 
Jedwabniczo - Galanteryjne- 
gó. W godzinach popołudnło- 
wych zwiedzono lesiste okoli- 
Łodzi, zatrzymując się 


Wojewódzki Komitet Obrońców Pokoju 


wybrany na manifestacyjnym zebraniu 
w Filharmonii Łódzkiej 


przew. Zarz. Woj. Zw. „Samo. 
pomocy Chłopskiej“, Kotarbiń- 
ski Tadeusz — rektor Uniwer- 
sytetu Łódzkiego, Socha . Do. 
magalski Henryk — przew. 
Woj. Rady Nar, Borecka Broni 
sława — prządka z PZPB Nr 3, 
przodownicą pracy, Bartnicka 
Zofia — sędzia, przew. Zarz. 
Grodzkiego Ligi Kobiet, Wende 
Walenty — gen. dyr. CZPWĄ, 
Piętak Stanisław — literat, 
Szymanowski Zygmunt — pro. 
fesor Uniwersytetu Łódzkiego, 
Mikołajczykowa Maria — gta- 
rosta Łódzki . Płn, Dobromęs- 
ki Mieczysław — prezes Sądu 
Apelac, przew. Zarz. GŁ TPPR, 
Patorowa Zofia — kier. Wydz, 
Kobiecego OKZZ, Nonas An. 
drzej Narcyz — dyr. Woj. U. 
rzędu Knit, Fizycznej, Kuhasie 
wios Henryk — prezes Sądu 
Okręgowego, Wyrzykowska Lu: 
cyna —  przodownica pracy z 
PZPB Nr 1, Pasternak Leon— 
terat. Fijałkowska Marta — 
kier. Wydz. Kobiecego Zarz. 
GŁ Zw, Zaw. Wł, Stefanowski 


Na wielkim zebraniu manife. 
stacyjnym w salii Filharmonii 
Łódzkiej —wybrany został Wo 
jewódzki Komitet Obrońców 
Pokojn do którego powołano na 
stępujące osoby: 

Chałasiński Józef — prof, U. 
niwersytetn Łódzkiego, Uzdań: 
ski Bdward — redaktor, sekre- 
tarz Komitetu Łódzkiego PZPR, 
Jackiewicz Jerzy — prokura- 
tor, Przew. Komitetu Wojew. 
Str. Dem. Szymanek Piotr — 
wojewoda, Prezes Woj. Zarz. 
Str Ludowego, Mgr. Groszyń. 
ski — prezes Woj. Zarz. Str. 
Pracy, Sobol Wacław — wice- 
prezydent m. Łodzi, Achmato- 
wicz Osman — rektor Politech. 
niki Łódzkiej, Kubiak Julian— 
przew. Zarz. Gł Zw; Zaw, Włók 
niarzy, Feliksiąk Jerzy — prze 
wodniczący Zarz, Grodzkiego 
ZMP, Adwentowitz Karol — 
reżyser i aktor, Andrzejak Ed- 
ward — przew, MRN, Przybył. 
Stalski Kazimierz — KW 
PZPR, Chabura Wincenty — 


przekonani, że nowe techniczne koncepcje są dostatecz- 
nie solidne, uzasadnione, oparte na obliczeniach i ob- 
serwacjach, na doświadczeniu całego kolektywu inży- 
nierów, nie zaś jednego tylko Beridzego. Czy te 
koncepcje są śmiałe? Tak! Ale nie jesteśmy tchórzami. 
Czy koncepcje naszych inżynierów są ryzykowne? — 
Owszem. są ryzykowne! Lecz nie boimy się ryzyka. Na- 
sze ryzyko nie jest pozbawione rozsądku i nie jest śle- 
pe. Ryzyko Beridzego — jest odwagą nowicjusza, my 
zaś zrobiliśmy rewolucję techniczną w naszym kraju 
nieco ryzykując. 

Batmanow wział ze stołu sprawozdanie Beridzego. 
podniósł do góry i jak gdyby ważąc je w ręku — za- 
myślił sie chwilę, 

— Ostatecznie ja przede wszystkim odpowiadam za 
was wszystkich i za los budowy. I nie boję się przy- 
jać odnowiedzialności za wszelkie konsekwencje... Pro- 
szę sobie wyobrazić towarzyszu Grubski, że właśnie 
w tej chwili. dowodzący N-ska armia. podejmuje na 
froncie jakąś ważną decyzję. Czy on ryzykuje? Owszem! 
I nic wielkiego na świecie nie dzieje się bez ryzyka... 

Słowa Batmanowa, jak zwykle zjednywały ludzi. od- 
działywując na nich wewnętrzna ukrytą siła. Liber- 
man niemiał, słuchając z zainteresowaniem. gdyż rozu- 
miat, iż spór pomiedzy inżynierami nie jest sprzeczka 
lub igraszką „słów. Topolow podniósł głowę. Aleksy 
l Greczkin nie spuszczali oczu z twarzy Batmanowa. 
który nie ograniczając sie do uogólnienia sprawy prze- 
prowadzil analizę dwóch koncepcji inżynierskich. Alek- 
sy był dumny z naczelnika budowy, tak głęboko orien- 
tującego się w specjalnych sprawach. 


Przedstawiciele 
Gzechosłowackiego Min. Oświaty 


zwiedzają fabryki i szkoły łódzkie 
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[W ca morginesie Y 2 
Bezwartościowy Świstek papieru 


"Zamiast wzmoeńienia pozycji 
delegacji amerykańskiej w Pa- 
ryżn, nastąpiła. — w świetle przy 
toczonych taktów — niewątpii- 
wa porażka osobista min. Ache= 
zona, Który został niejako zdó- 
źnwuowany przez swe stronnia- 
two i swego prezydenta, A pp. 
Bovin, Queille, Spaak i inni po- 
Hmszni wykonawcy woli USA na 
kontynencie europejskim, będą 
musieli powściągnąć swe gorąca 
pragniewia w sprawie wojskowej 
„pomocy** amerykańskiej — 1 
czekać cierpliwie „lepszych cza- 
sów!*, 

KRagryśne zmienne wiatry, pły 
ngece z Dalekiego Zachodu wy- 
wołują stany przygnębienia, iry- 
taeji i depresji wśród imperiali- 
stów i reakcjonistów europej- 
skich. Tch prasę szaleje ze  zło- 
ści, to znów roni łzy żalu i go- 
ryczy, snująć na przyszłość „naj 
cząrniejsze'* horoskopy, Jeden 
z dzienników paryskich nie za- 
wshał się napisać, że ną skutek 
odroczenia sprawy „pómocy woj 
skowej'* — „pakt atlantycki, 
pozbawiony swej substancji, sta- 
je się świstkiem papieru''.. Co 
(lo nas nie wątpiliśmy nigdy, że 
sbrojenia i agresja sę „substan- 
cją'/ tego paktu, tak samo zresz 
tą, jak nie wątpiliśmy, ża — po 
mimo tej groźnej „substancji! 
— pakt atlantycci tak czy owak 
pozostanie w ostatecznym reżul- 
tacie — „świstkiem papiern'*. 

Mylne jednak było by mnie- 
manie, że sfery rządzące dziś w 
USA zapłonęły nagle umiłowa- 
niem pokóju i dlatego tylka za- 
jęły się pośpiesznym usuwseaióm 
przeszkód, które stoją na drodze 
do współpracy międzynarodowej 
i światowego bezpieczeństwa, 
O takie chęci i dążenia „nie ma- 
my prawa'* podejrzewać ant 
prez, Trumana, ani jego współ. 
pracowntków. 

Przyczyn pewnego zwrotu tzw 
kać należy nie w intencjach © 
sobistych kół rządzących USA. 
Chodzi a co innego: sytuacja 
wewnętrzna w Stanach Zjedno- 
czonych nie przedstawia się hy- 
najmniej różowo, groźny kryzys 
gospodarczy zbliżą się nieuchron 
nie, nędza i niezadowolenie mas 
praenjących ujawnia się co raz 
wyraźniej Z tym wszystkim 
musi się liczyć i Biały Dom 1 
Departament Stamu Liczba lu: 
dzi w USA, którzy mieliby ocho- 
tę do awantur wojennych i po- 
ktycznych, do wyrzucania dola- 
tów na „zbrojenia”' europejskich 
satelitów — zmniejsza się Wy 
datnie z dnia na dzień. Oto są 
prawdziwe przyczyny faktu, ża 


Sensację polityczną ostatnich 
dni stała się decyzja „demokra- 
tycznej * partii UBA, odrauczają: 
ea debatę nad paktem atlantye- 
kim, a więc i ratyfikowanie go 
przez Senat, na czas niegkreślo- 
ny. Decyzję tę zaaprobował prez. 
Truman, mimo że p, Acheson slar 
2 Paryża naglące depesze z żŻą- 
daniem jak najszybszej ratyfi- 
kacji paktu, co miałoby „wzmoc 
niét pozycję delegacji Amery- 
kafskirj podczas obrad czterech 
ministrów spraw zagranicznych. 

Odroczenie debaty nad sławet- 
nym paktem atlantyckim wiąże 
się Ściśle z odroczeniem sprawy 
„pomocy wojskowej'* dla kra- 
jów marshallowskich. 


przez dłuższy czas w prewen 
torium i sanatorium w Łagiew 
nikach. 

W dniu 9,6. br. goście zwie 
dzili szkoły podległe Minister 
stwu Oświaty: Gimnazjum 
Dziewiarskie przy ul. Nowot- 
ki, Państwową Techniczną 
Szkołę Przemysłową przy ul 
Żeromskiego, oraz Państwowe 
Zakłady Przemysłu Jedwab- 
niczo-Galanteryjnego Nr 1, 
w godzinach popołudniowych 
— zakłady i szkoły w Toma- 
szowie Maz. 


Wizyta przedstawicieli cze- 
chosłowackiego Ministerstwa 
Oświaty w Polsce jest jeszcze 
jednym dowodem coraz bar- 
dziej zacieśniającej się współ 
pracy na polu oświatowo- 
kulturalnym między obu brat 
nimi narodami, 


Bohdan — profesor medycyny 
Uniwersytetu Łódzkiego, Mjr. 
Stelak Jerzy — przew, Zw. Bo 
jowników z Faszyzmóem, Jaku 
bowska Wanda — reżyser fil- 
mowy, Kaśmierczak Wincenty 
— przew. Zw. Inwalidów RP, 
Płk. Koźlnk Antom — komen. 
dant Służby Polsce, Skorupski 
Zygmunt — starosta Łódzki — 
Południe, PBratkowski Włady- 
sław — inżynier, przew. Stown 
rzyszenia Inżynierów i Techni. 


W Terpilakowa Maria —]efery rządzące w Stanach Zjed- 
przodownica pracy z PZPW Nr] noczonęce 3 a ko 
1, Pietraszkiewicz Leon — re- oczonych wolę dziś nie Śpie- 


szyć się z ratyfikacją paktu at- 
lantyckiego i z braniem na sie- 
bie zobowiązań wobee bardzo 


żyser i aktor, Chłodziński Ro. 
man — wiceprzew, Zarządu Zw. 
b. Więźniów Polit.  Ruwiński 


Bogdan — student, przew. Fe] „sęnarwy iatoci 

s. y ny atot — „A0* 
deracji Polsk. Org. Stud., Stan 3 p R z ść Ró naa 
kiewiez Tgnacy —  nawczyciel|"57"Ków'* europejskich, To 
szkoły podstawowej, Halickajwszystko — xz obiektywnego 


Halina — inżynier CZPWŁ, Za 
jąc Aniela —  nanczycielka, 
Śmigielski Grzegorz — urzęd. 
nik, Zakrzewski Henryk — peł 
nomornik PCK. 


pnnktu widzenia — dzieje stę 
nie hez korzyści dła sprawy po- 
kojn, Której bronią wytrwale 


miliony prostych i nezciwych lu- 
dzi. B. D. 


— Dla mnie jasne jest jak dwa razy dwa: autorzy po- 
przednich projektów popełnili błąd niewolniczo ulega- 
jąc wpływowi autorytetów do których jeszcze modli 
się Grubski. Nie zamierzam bynajmniej odrzucać zdo- 
byczy zagranicznej techniki, gdyż byłoby to nieuctwem. 
Zgadzam się jednak z Beridzem, że trzeba mieć samemu 
głowę! Żal mi towarzyszu Grubski ludzi. którzy razem 
z wami pracowali nad projektem. Zaciemniliście ich 
umysły błędnym założeniem. tak że praca ich stała się 
bezużyteczną. I nawet prawdopodobnie szkodliwa. Sam 
zadałem sobie pytanie: czy możliwym jest zbudowanie 
rurociągu i czy jest to zagadnienie wyłącznie wojenne. 
Czy termin trzechletni jest w ogóle niesłuszny? Moim 
zdaniem tak długi okres na budowę rurociągu jest 
w ogóle niedopuszczalny. Nawet podczas pokoju nie 
wolno byłoby budować rurociągu na prawym brzegu, 
gdyż należało uwzględnić korzyści dla ludności zarniesz- 
Bek ef Zona kz się wszelkimi możliwymi 
sposobami wykorzystać jej moc oraz i 
kosztów. W braku PAROLNI 4 nie liczeniu Ain o 
nami tkwił waśnie błąd. Wojna pozwoliła go odnaleźć. 
Wojna oraz dalekowroczność naszego rządu. Ale jestem 
pewien, że gdyby Beridze został przysłany tutaj przed 
wojną, to wówczas przerobiłby projekt w sposób umoż- 
liwiający wykończenie budowy w szybkim terminie. 
Praktyka budowy socjalistycznej nauczyła Beridzego po- 
śpiechu. Szkoda, że nie nauczyła Grubskiego... I prag- 
nę powiedzieć towarzyszowi Grubskiemu... Obecny ter- 
min roczny na budowę rurociągu wydaje się bardzo 
krótki, lecz kto wie — czy termin ten nie wyda nam 
się zbyt długi. kiedyś w okresie pownienn=m?... 

MCA m 
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W PZZPP tóda Południe 


Kongres był potrzeb 


IL Konares Związków Za 
wodowych w Polsce, który 
podjął liczne uchwały o dò- 
riosłym dla klasy robotniczej 
znaczeniu. odbił się złośnym 
schem wśród mas pracuią- 
cych calego kraju. Załogi fas 
bryczne + Rady Zakładowe 
już dziś rozważają | dyskutu- 
ją zagadnienia wypływające 
+ obrad Kongresu. 

Silnym echem odbiły się tet 
uchwały Korgresu wśród za- 
togi Państwowych Zjednoczo 
nych Zakładów Przemysłu 
Pasmanteryjnogo Łódź — P3- 
łudnie, Rada Zakładowa j ór= 
"ganlzacia partyjna fabryk: zø 
fYDYWwane są wprost ze stro- 
ny robotników zapytaniami i 
żadaniami wyjaśniania | sko- 
mentowaria uchwał Kongre- 
gu. 

Świadczy to, že robotnicy 
PZZPP Łódź — Południe do- 
ceniają i roztimieją Wage, ja- 
ką dla polskiej klasy robotni- 
czej przedstawiają uchwały 
kongresowe. 

— Kongres stwierdza 
tow. Sierakowski. przewodni- 
czący Rady Zakładowej. — 
dał nam nowe wytyczne pra- 
wadzące do usprawnienia pra 
cy związkowej, podniesienia | 
znaczenia 1 autorytetu Redy 
Zakładowej w fabryce. oraz 
do szerszego wskorzystywa- 
nia aktywn zwiarkowepo w 


oyinych. oraz spałeczno-peli- 
tycznych. 

— To, czego oczekiwaliśmy 
od Kongresu zostało w pełni 
zrealizowane w jego uchwa- 
łach. Dla prący naszei Rady 
Zakładowej, szczególnie waż- 
nym jest postawienie przez 
Kongres zadań 1 celu istnie- 
nia Rady Zakładowej na no- 
wej. słusznej płaszczyźnie Od 
czuwalśmy już od dawna że 
Rada Zakładowa nie może być 
jedynie martwym ciałem o 


znaczeńiu doradczym, lecz, że 
wraz ze starym wzrostem zna 
czenia Zw, Zaw. w naszym 
państwie ludowym, musi się 
ona stać faktycznym kierow 
nikłom it przewodnikiem zało- 
gi fabrycznej. Nie mniejsze 
znaczenie dlą wszystkich pra 
cowników zrzeszonych w Zw. 
Zawodowęch przedstawia fakt 
zmiany struktury orqgańizacyj 
nej centralnych władz związ- 
kowych. Powołanie do życa 
Centralnej Rady Zwiąrków 
Zawodowych nie teliko uspraw 
ni i ściślej powiaże ze soba 
prace poszczególnych Związ= 
ków Zawodowych. lecz, woły- 
nie także na ujednolicenie * 
znktywizowanie nracv doto- 
wych ógmiw zwiazkowych 
przez wprowadzenie konsek= 
wentnego eesntralinmu demo- 
kratycznero, 

— W naszej fabryce 
stwierdzają towarzysze z Ra- 
dy Zakładowej „docenia 
rmy znaczenie owvkorzystywa 
nia Rzerokiozo zktywu związ 


kowego. Na tym polu możemy 
się poszczycić pewnymi 0sią3- 
nięciami. chociażby takmi, 
jak stworzenie sprawnie dzia 
łającego zespołu świetlicowe- 
gn, zwalczanie — z pozytyw- 
nym wynikiem!—=nehybień w 
dziedzinie dysnyvliny pracy 
oraz oparcie wykonania nla- 
nów produkcyjnych na bez- 
partyjnym aktywie przedow- 
ników praey. Kongres, kióry 
podkreślił te właśnie momen- 
ty, jako jedne z najistotniej- 
szych w pracy związkowej, 
notwierdził nasze  doświszd- 
czenia w tej dziedzinie. utwier 
dzając nas w przekonaniu 9 
słuszności naszego dotvchcza= 
stwago postępowania 
Wśród załogi PZZPP 
Łódź — Południe najwyższym 
zainteresowaniem cieszą się 
te uchwały Kongresu, które 
mówią o pracy Zw. Zawodo* 
wych zmierzających do pèd- 
niesienia stopy życiowej ro- 
botnika. Tak więc zwiazkowe 
projekty ustaw o zmianie pra 


w 


„= R re 


wa o urlopach robotniczych, 
zasiłkach chorobowych i zao- 
patrzeniu emerytalnym, które 
wypływają z troski o dobro 
nawzerszych mas pracują- 
cych. stają się dla załogi te- 
matem rozważań i dyskusji. 

Nie tylko aktywiści związ- 
kowi. ale i cała załoga w peł- 
ni rozumie dążenie ruchu zá- 
wodowego do związania wie- 
lomilionowych mas ludzi pra- 
cy, zrzeszonych w Zw. Zawo- 
dowych z istotnymi zagadnie- 
pami natury polityczno-go- 
spodarczej a znaczeniu ogólno 
państwowym. Jest to kon'ecz 
ność stwfordzają robotni- 
cy PZZPP Łódź — Południe 
— nie tylko wynikającą re 
zmiany.  poltycznago ustroju 
naszego kraju. ale przede 
wszystkim konieczność. podyk 
towana żywiołowym dażeniem 
klasy robotniczej do czynnej 
| konstruktywnej nracy przy 
budowie nstroju socjalistycz- 
nero w Polsre. 


Kar, 


Tepimy ea biurokracji 


 Biaczege zaklady ir. Sirzelezyka 


nie wsitorzystiią kredytów va. etnea, 


Plan inwestycyjny 


rök h: eżyący prze” 


dowę odlewni na Chójnac h. 
Przewidywano postawienie n- 
dynku, który przyczyniłby 


dó znacznego powiększenia © u. 
sprawnienia dotychczasowe; 
produkcji. 

Został więc opracowany, w 
głównych zarysńch projekt bu. 
dowy, który przedłożono dó m. 
zgodnienia Miejskiemu Wydzia. 
łowi Planowania Przest*"onne. 
go. Tútaj jednak sprawa utknę 
la. gdyż Wydział Planowania 


Przetstowinel Lu 'owerh Ghi 


pozdrawia proletariat łódzki 


Jak już pisaliśmy przed kilku dniami bawił w PZPB M ó 
tow. Tsien-Chun-Bin, który ż ramionia 
brał udział w Ii Kongresie ZWwiąrków Zawodowych w Warsza. 
Tsief.Ohun-5in pisze za 


wię. Tow. 
zety? 


OHINSBA KLABA ROBOTNICZA WRAZ Z POLSKA. ELARA 
ROBOTNIOZA DAŻY DÖ SOCJATIZMU I WALCZY GQ fO. 


RÓJ. 


związkowców chińskich 


pośrednictwóm nassoj gå- 


zakładów 


rozwiarywanin zadań produk | wętalowych im. Strzelgzýka na 
yidywal rózbu 


IZAMP-òwški 


strnżnków 


zatwierdzając projekt, mie mógł 
jedwocześnie zagwarantować a 
bryce placu szerokości 40 m. 
przed odiewnią, od stróy Ulicy 
Rzgowskiej, Plac 


ma służyć do wyładunku surów 
ca, który zgodnie z rozkładem 
hal fabrycznych 1 urządzeń mu 
aj napływać do odlemw z tej 
właśnie strony, 

Projekt rozbudowy miasta 
przewiduje w tym miejscu bu. 
dowe wiaduktu, który ma za 
pewnić większe beż at%4:stwa 

"umkacyjne 

Wydział (Pla:  cilą Prze 
strzennega rezorwnje sobie więć 
te tereny pod przewidziany 
wiadukt. Nie mając jednak 
ścisłego projektu budowy nie 
może om ostatocznie sią zdecy- 
dować, ile tego terenn będzie 
potrzeba. 

Centralne Biuro Projektów w 
Gliwicach, które opracowuje do 
kumentację techniczną dla fa. 
bryki im. Strzelczyka, nie wie 
dząc do tej pory, czy robi roba 
tę potrzebną i czy przypadkiem 
to co zostało już zrobione nie 


1 


W ciągu ostatnich tygodni 
w Wydziale Propagandy. Kul 
tury i Oświaty Komitetu Łódz 
kiego PZPR czynione były u- 
silne przygotowania do otwar 
cia Łódzkiej Szkoły Partyjnej. 


Uruchomienie szkoły  nastą- 
piło przed 3 dniami. 
Uroczystość inauguracji 


szkoły zagaił Sekretarz Kos 
mitetu Łódzkiego tow. Uzdań- 
ski, który omówił ogólną sy- 
tuację polityczną. a następnie 
wskazał na role ( znaczenie 
szkolenia partyjnego w obli- 
czu odpowiedzialnych zadań, 
jakie stają dziś przed Polską 
Zjednoczoną Partią Robotni- 
CZA. 

W cześci artystycznej uro- 
czystości wystąnił zespół 
Państwowej 
Teatralnej. 
» 


Wyższej Szkołv 
+. * 


ten według 
ię| planów produkcyjnych fabrceki 


Lg na marne, nie spieszy 
się z wykonaniem. Naszym zda 
wiet sbisznie, gdyż przy d- 
becnym braku sił technicznych 
w budownictwie nie można za- 
bierać czasu inżynierom i archi 
tektom na prace, których renli 


zacja mogłaby kiedyś stanąć 
pod znakiem zapytania 
Rezultatem binrokratycznego 


ustósunkowania się do sprawy 
stron zainteresowanych jest 
brak projektów i dokumentacji 


i co za tym idzie, niemożność 
wykorzystania przez fabrykę], 


Strzelczyka krsdytów inwesty- 


z ok fi 
Oy JATO DPIN JEJ. MATOR | Tymczasem rząd pana Attlee dotychczas nie usłuchał głosu 


| rozsądku i w dalszym ciągu finansuje tę 
Stąd. więc pochodzą judaszawe 
© magicy odgrywają brytyjskich. demokratów. 
traktować tę 
x humorem. Do jej marionetek odnosimy się z pogardą i obrzy* 
dzeniem. Bowiem za kulisami tego teatru przedwrzedniowych 
| cieni widać wyrachowaną i nikczemną działalność imperialis- 
tów, do których poszli oni na lokajską służbę. 

Panowie Grażyńscy, Jemuszajtisy i Łukasiewicze otrzymają 
„Rad: 
większe sumy na krecią robotę tc kraju. 4d: 8, 


bieżący. 


Z informacji, które zebrali. 


my w tej sprawie odnieśliśmy|, 


wrażenie, że gdyby zamiąst zaj 
mować się przerzucnniem 0dpo- 
wiedzialności na innych, oby: 
dwie strony wykazały 
więcej dobrej woli i pocznejń 
odpowiedzinlności, można bv 
sprawę tę ostntecznie uzgodnić 
i nie zaszjaby konieczność rezy 
gnowania z kredytów inwesty: 


crjnych, eo jest szkodą dla ca. i 


łej gospodarki państwówej. 


— Łódzka Szkoła Partyjna 
— mówi kierownik szkoły 
tow, Wiśniewska — postawiła 
śobie za zadanie przeszkolenie 
na trzech turnusach miesięcz 
nych wykładowców kursów 
terenowych przy dzielnicach 
i większych zakładach pracy. 
Począwszy od września toz- 
poczniemy kursy kilkumie- 
sieczne dla aktywistów par- 
tyjdych. 

— Pierwszy, rozpoczety o- 
hecnie kurs obejmuje ozółem 
100 słuchaczy, skierowanych 
do szkoły przez Dzielnice Par 
tyjne. Kursanci — to w zde- 
cydowanej większości robot- 
nicy, aktywni członkowie Par 
tli, sókretarze otgamzacjh od- 
działowych. członkowie Rad 
Zakładowych. Pozostali — ta 
urzednicy, studenci, Jest mię 
dzy nimi wielu towarzyszy, 


ny „Rada Narodowa“ 


| Te L 0WwÓ 


z sanacytmej łapami 


Po dwumiesięcznym „przesileniu* mianeuany zastał! przez pre 
zydenta Zaleskiego „rząd”, który stanowi powrót do przedu ojene 
nego systemu klik osobistych, nieodpowiedziolnych i nie kontro- 
lowanych przez społeczeństwo i jego organizacje polityczne — 
tak brzmi określenie nowego „rządu“ londyńskiego, podme 
przez reakcyjny tygodnik polskich rozbitków emigracyjnych 
„Placówka* w artykule pod pikantnym tytułem „Prawo kliki". 


i 
z 
To wymowne okreslenie dowodzi, że „rad“ nikomu bli-. 
żej nieznarego p. Tomaszewskiego, sklecony s wielkim trudem 
przez b. sonacyjnego dygnitarza, p. Zaleskiego jeszcze bardziej 
pokłócił i tak gryzącą się między sobą i licytującą reakcjs emi 
gracyjną. 
Z wypowiedri reakcyjnej prasy emigracyjnej najrosmajte 
Jszych odcieni wynika, że ostatnia decydujący wpływ zdobyła sa- 
nacyjna klika. W wyniku roxzrytrek została powołana nowa 
„Rada Narodowa”, w skład której weszli byli matadorty sanacy je 
ni z Filipowiczem, Grnzyńskim, Łukasietticzem, Januszajtisem i 
Zygmuntem MWmeakowskim na czele, Stworzyli sobie oni nowy 
OZON, jako wygodna platformę dla napełnienia coraz lżejszej 
kieszeni. 
| 
i 


Q papülarnošeř tej „Rady Narodowej" x senacyjnoj ła 
panki świadczyć može dosadny głos mikołajczykowskiego ditu- 
wgodnika „Jutro Polski”, który w ten sposób wita operetkowy 
zlepek starych  sanacyjnych ramoli: „Ostatnie sklecili sobie 
(sanatorzy) z wielkim trudem „Radę Narodnog": Kogo tam 
nie ma? — Jest stara senacja, jest młoda sanaċja, kadzichłopska 
sanacja, są natelici i wtyczki sanacyjne — słowem sami swoi. 
Mimo obietnicy dwóch gwinei ra posiedzenie nikaga innego nie 
1 złapali. Widocznie niewielu chce służyć joko dekoracja dla ga- 
binettu figir- sanacyjnych. Doprawdy dziwne rzeczy dzieją się 
na emigracji“. 

Tak pisze mikołojczykowska gazeta, pragnąca widzieć na 
fotelu prezydialnym te Londynie „primadonnę jednego sezonu 
— Mikołajczyka. który po płajcie w Warszawie, zaczął sprze- 

| dawać swe wątpliwe wartości amerykańskim mendgerom. 
Notatka „Jutra Polski“ rzuca ciekawe światło na stosunki emi- 
gracyjme. Zastanawiające jest mianowicie kto płaci owe dwie 
gwinee za odsiadywanie bezcennych godzin na „obradach“. 
Widocznie ktoś pokrywa te wydatki, A jeśli pokrywa to musi 
mu zależeć na tym marionetkowym teatrze. Tajemnicę odsłania 
do pewnego stopnia dyskusja w Izbie Gmin s marca b. r. 
« sprawie emigracji polskiej i kosztów, związanych # jej utrzy- 


trochę | 


| 
| 
j 


I 


skiej Mości. 
się 


i Przyzrwyczailiśmy 


dwie gwince za posiedzenie 


-e premen 


którzy ukończyli już w awo- 
im - czasie kursy terenowe, 
choć są również i tacy, którzy 
nie ukończył: żadnych kur- 
sów partyjnych, lecz drogą 
lektury + samokształcenia lub 
w konkretnej pracy zdobyli 
podstawowe wiadomości z dzie 
dziny marksizmu-leninizmu. 

— Pomimo dużych rozpięta 
ści w wykształceniu naszych 
słuchaczy = mówi dalej tów. 
Wiśniewska — jesteśmy pew 
ni że w trakcie prowadzenia 
kursu nie będziemy mieli spe 
cjalnych trudność: w przysto 
sowaniu programu i mietod 
pracy dò przeciętnego pozio- 
mu słuchaczy. 

Kwalifikacja wstepna wy- 
kazała, że towarzysze w peł- 
ni doceniają rolę szkólenia i 
szczerze chcą się uczyć. Był 
na przykład wśród kandyda- 


Messi Kkaresmomdernco fotbmreadgczynś Mis 


Strażacy czy cywile ? 


Zadania stojące przed tħ- 

bryczną strażą pożarną są wiel- 
kie i poważne. Jednym z naj- 
ważniejszych mierników decy. 
duińcych o. sprawności 1 goto- 
wości przeciwpożarowej naszych 
jost wyposażenie w 
sprzęt. 
Trudno bowiem wyobrazić sobie 
straż pożafną, niewyekwipowanę, 
której 7 razie wypadku pozo- 
stają tęlko gołe ręce. 

Niestety, jednak tak wyględa 
straż pożarna w naszych zakła- 


dach. PZPJG Nr 8. vdzie na ś4iwzięli dozórty nocni, 


straźnków 22 nie ma wogóle m 
munńdurowania, butów 1 ekwi- 
pinka, a pozostałych 22 wpraw. 
dzie poriada mundury, nið stare 
i zniszczone. Tymczasóm, jak się 
okazuja, w magazynach zakła- 
dów bawełnianych leżą duża 
zapasy mundiitów i butów — za. 
pasy przewidziane na dłuższy 
OKTEB. 

Podobnie rzecz się ma z bate- 
mami da latarek, Zamówiliśmy 
90 baterii, kiedy jednak zamó: 
wienie przyszło, połowę z tego 
polowe 


straż przemysłowa, a dla nas nie 
pozostało nie. 

Ponieważ spoczywa na DAS o- 
howiążóek kontrolowania każdej 
hali fabrycznej po skończonej 
tacy, latarki takie aą koniecz- 
úe Apelujemy przeto do Wy 
działów Bocjalnych PZPIG Nr8 
i dyrekcji branżowej 0 
dzielónie nam mundurów, 
tów i koniecznego sprzętu 


wiślicia. Stanisławy 


korespondent fabryczny 
« PZPJG Nr 8 


maniem, Pod adresem rządu Partii Pracy padło z tej okazji 
wiele cierplich słów. Domagano sie, ażeby skończyć * tą całą 
komedią, która wiele milionów kosztuje skarb Jego Królew= 


zadania 


przy- jtwarancie jes 
bu- 'rowmictwo pórozumiało Sie z 


„londyńską* imprezę, 
srebrniki, za które sanacyjmi 


„londyńską  szopkę 


Narodowej“ i znacznie 


UW U WU TTET TETAI ATANT ITATTA RATAT ETANTE TI NIIN RIANAAtIIN TEETETTIIN TTAN 


Własna szkole partyjna 


uzyskała łódzka organizacja PZPR 


tów jeden towarzysz, čo Ao 
którego mieliśmy wrażenie, ża 
nie da sobie rady na naszym 
kursie, i postanowiliśmy chwa 
lowo nie wciązać go na listę 
shichaczy. Prawdopodobnie po 
pełniltbyśmy błąd, gdybyśmy 
tak właśnie zrobili, Towarzysz 
ten tak bardzo chciał sie u- 
czyć, tak bardzo zależało mma 
na wstąpieniu na kurs. że 
przekonał nas. Jestem pewna, 


że przy takim zapale do pracy . 


pokona początkowe trudnośd 
i osiągnie dobre rezultaty. 

Kierownictwo szkoły posta 
rało sie o stworzenie jak naje 
lepszych warunków pracy dla 
słuchaczy; Każdy z uczestni= 
ków otrzymał niezbedne ksiań 
ki f zeszyty, na miejscu moż= 
na korzystać z biblioteki. lub 
Ww miarę potrzeby wypożyczać 
książki do domu. Słuchacze ko 
rzystają też z całodziennega 
wyżywienia. 

Ze względu na krótk: okres 
trwania kursu — tempo tat- 
ki jest intemeywne. Zajecła 
trwają od godz. 8 do 17-ej, 
żaś czas po godz. 17-ej przewi 
dziany jest na pogadanki świe 
tlicowe. wspólne oglądanie fil 
mów t sztuk w teatrze. 


O tym, że kurs będzie stał 
na odpowiednim poziomie 1 


-|że można oczekiwać po nim 


dobrych rezultatów. daje nam 
żcze fekt. że kde 


| najlepszymi wykładowcami 


|: Szkoły PZPR oraz 


Szkoły Związków  Zawodo= 
wych. którzy obioli wykłady 
w Łódzkiei Szkole Partyjnej; 


m 
| m 
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Kol. Przychodzień 
będzie budować 
okręty 


Kol. Tadeusz  Prżychodzeń 
jest synem małorolnego chłopa 
ze wsi Dębowy Las w wojew. 
lubelskim. Ojciec jego posiada 
2 hektarowe gospodarstwo i wy 
kształcenie 2 oddziałów szkoły 
powszechnej. Naukę w zakresie 
szkoły Średniej rozpoczął köl: 
Tadek jeszcze w okresie okupa 
cji, gdzie na tajnym komplecie 
przerobił pierwszą klasę gimna 
zjalną. Głód wiedzy i chęć ucze 
nia się nie pozwoliły młodemu 
Bynowi chłopskiemu trwać w 
bezczynności, gdy po skończe- 
niu wojny władza ludowa pań- 
stwa otworzyła przed nim sze- 
tokie perspektywy dalszego 
kształcenia się i awansu spole- 
cznego: w Opolu Lubelskim 
kończy IHI klasę gimn. 


W tym czasie — w r. 1946 
staje się członkiem „Wici'*. Pra 
ca organizacyjna rzuca go w 
wir życia młodzieżowego, które 
mu młody gimnazjalista chłop- 
ski oddany jest- całym sercem 
i duszą. Praca w organizacji u- 
macnia go ideologicznie, praca 
w organizacji stawia przed nim 
hasło przodownictwa na każ- 
dym odcinku, a  przedewszyst- 
kim przodownictwa w nauce. 
Kol. Tadek uczy się coraz le- 
piej. i 

Kiedy przychodzi na dalszą 
naukę do robotniczych Pabia- 
mic, spośród młodzieży wiejskiej 
z jemu podobnych koleżanek i 
kolegów twa”zy pierwsze . koła 
„Wicei'*. Staje się jednym z czo 
towych aktywistów _„Wicio: 
wych‘ wojew. łódzkiego. Jest 
delegatem na Krajowy Zjazd 
„Wici**, dwukrotnie bierze u- 
dział w Krejówym Zjeździe 
Wiejskiej Młodzieży  Studiują- 
cj. 


Kiedy nadchodzi okres jedno 
czenia się organizacji młodzie- 
kowych kol. Tadek jest jednym 
z pierwszych, którzy hasło jed- 
ności ruchu młodzieżowego renli- 
mują w konkretnej codziennej 
pracy. Gdy młodzież wojew. 
łódzkiego wysyła swych najlep 
szych młodzieżowców na histo- 
ryczny Kongres Wrocławski 
wśród nich znalazł się również 
młody „Wiciarz”* z Pabianic. 

Po tym pracuje i uczy się 
już jako ZMP-owiet. Jest w na 
uce jednym z pierwszych, W 
maju tego roku składa egzamin 
maturalny, Ogólna ocena brzmi: 
bardzo dobry. 


Kol. Przychodzeń jest uzdol- 
hionym matematykiem i fizy- 
kiem. 


Na kierunek dalszych studiów 
zdecydował się szybko, Poje- 
dzie do Gdańska, na Politechni 
kę, na Wydział Budownictwa 
Okrętów. Zapisał się do akade 
mickiej kompanii, gdzie zdał 
już 2 egzaminy zapewniające 
mu tam pobyt i możność ucze- 
nia się. „Będę budował potęgę 
Polski na morzu, będę razem 
z robotnikami stoczni budował 
naszą flotę'* — mówi, 

Wierzymy min. Temu 19-le! 
miemu maturzyście — ZMP-ow 
cowi, za cztery lata inżyniero 
wi, synowi cehłopskiemu, którego 
droga wiodła od wioski Dębowy 
Les w województwie lubelskim 
dn sal wykładowych i warszta 
tów Politechniki w Gdańsku. 

— Nie wszystko 
ezam sobie jedynie — mówi 
kol. Przychodzeń. Polska 
Ludowa i organizacja dały mi 
możność 'uczenia się, dały moż 
ność mracy, którą wykonywać 
będę dla dobra ludu pracujące 
pa 


zawdzię- 


T. G 


mioa 


Tegoroczne Święto Ludo-|w szeregi ogólnej manife- 


we uplynęto pod znakiem 
bliskiego już zjednoczenia 
ruchu ludowego i pogię- 
bienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego pod znakiem 
przebudowy gospodarczej i 
społecznej wsi polskiej. 
Chłop i robotnik manifesto- 
wał swą niezłomną wolę 
walki o pokój. 

Witali swoje Święto Lu- 
dowe chłopi małorołni i 
średniorolni szeregiem przed 
sięwzięć gospodarskich, ma- 
jących na celu poprawę by- 
tu wsi, witali sukcesami w 
akcji „H“, rozwojem sieci 
spółdzielczości, zakładaniem 
pierwszych. spółdzielni pro- 
dukcyjnych i eliminacją bo- 
gaczy wiejskich z wpływu 
na życie polityczne i społecz 
ne wsi. 

Klasa. robotnicza witała 
Święto Ludowe pomocą u- 
dzielaną chłopom mało i 
średniorolnym —  dziesiąt- 
kami zelektryfikowanych 
wsi, tysiącami zradiofonizo- 
wanych chat, ogromną ilo- 
ścią zreperowanych narzę- 
dzi rolniczych, nowowybu- 
dowanymi szkołami, świet- 
licami i Domami Ludowy- 
mi. 

Witata święto jedności i 
sojuszu młodzież robotni- 
czej Łodzi, zorganizowana 
w Związku Młodzieży Pol- 
skiej, swymi osiągnięciami 
w ramach akcji łączności ze 
wsią, w zakresie radiofoni- 
zacji wsi, krzewienia czy- 
telnictwa, aktywiżowania ży 
cia świetlicowego. Wido- 
mym znakiem łączności mło 
dzieży robotniczej z wiejską 
były między innymi wyjaz 
dy delegacji kół ZMP-ow- 
skich do poszczególnych 
gmin i powiatów celem 
wzięcia udziału w Święcie 
Ludowym. 


Jesteśmy właśnie świad- 
kami wyjazdu grupy ZMP- 
owców z dzielnicy Śródmiej 
ska Lewa, W lokalu zebra- 
ło się 115 delegatów z na- 
stępujących kół: 

Z Państw. Zakł. Przemy- 
słu Pończoszniczego, Szkoły 
Podstawowej Nr 1, Ośrodka 
Konfekcyjnego Nr 4, Śred- 
niej Szkoły Zawodowej, Ko 
ła Terenowego, Państw. Wy 
twórni Papierów Wartościo- 
wych, "Wojskowych Zakła- 
dów Motoryzacyjnych, XXI 
Państw. Gimn. i Liceum. 

Za chwilę odjazd. Słychać 
warkot zapuszczanych moto 
rów samochodowych. Ru- 
szamy. Jedziemy na Świę- 
to Ludowe do Wielunia! 

Po przyjeździe na miej- 
sce, grupa nasza włącza się 


stacji pod czerwone i zielo- 
ne sztandary... Manifestuje- 
mywspólnie z młodzieżą 
wiejską jedność dążeń i 
jedność celów: będziemy 
budować w. Polsce Socja- 
lizm, 


Łopocą na wietrze czer- 
wone i zielone sztandary, a 
pod nimi tłum ludzi, którzy 
w praktyce dnia codzienne- 
go budują radosną przysz- 
łość i walcza o nią. W po- 
chodzie raz jeszcze widzieli 
śmy naszych ZMP-owców ze 
Śródmieścia Lewego. Szli 
miarowym krokiem, z rewo 
lucyjną pieśnią na ustach. 
„O cześć wam panowie mag 
naci“. „Niech żyje sojusz 
roboótniczo-chłopski* padają 
z głębi serca płynące okrzy- 
ki. „Niech żyje“ — wspól- 
nie podchwytywali i ci ze 
Śródmieścia Lewego i ci z 
powiatu wieluńskiego... 


W godzinach popołudnio- 
wych po zakończeniu mani- 
festacji zorganizowali na boi 
sku świetlicę na wolnym po 
więtrzu. Piosenki, tańce, w 
których brali udział wszy- 
scy uczestnicy tej świetlicy 
— a było ich wielu — orkie 
stra XXI Państw. Gimna- 
zjum i Liceum w Łodzi — 
to wszystko spowodowało 
serdeczną, koleżeńską atmo 
sferę. Koledzy z poszczegól- 
nych* gmin powiatu wieluń- 
skiego, jak i koledzy z Ło- 
dzi poczuli się jakby byli 
dawnymi przyjaciółmi. Sko- 
czne melodie w wykonaniu 
orkiestry XXI Gimnazjum 
Uzupełniały te przyjaciel- 
ską, ZMP-owską atmosferę... 


Kiedy rozmawiamy z u- 
czestnikami manifestacji wie 
luńskiej po przybyciu do 
Łodzi widzimy, że manife- 
stacja ta wywarła na nich 
bardzo silne wrażenie. Kol. 
Szydłowską Janina z Koła 
Terenowego dzieląc się z na 
mi swymi spostrzeżeniami z 
maniiestacji wieluńskiej mó 
wi, że była szczęśliwa, wi- 
dząc robotników i chłopów, 
wyrażających nieugiętą wo 
lę walki o nową wieś, 

— Kiedy zastanawiam się 
dlaczego pojechałem na 
Święto Ludowe do Wielunia 
— mówi nam kol. Ryszard 


~ 
Uwaga, maturzyści! 

Stoi przed wami poważne za- 

gadnienie: na jakim wydziale, 


w jakiej uczelni i w jakim mieś 
cie studiować. W rozwiązaniu te 
ge problemu pomoże wam. Infor- 
mator Akademicki, który jest do 
nabycia w sekretariacie każdej 
dzielnicy ZMP w cenie zł 75. 


Delegacia Łódzkiej młodzieży robotniczej ne MH Kongres. 


*wiazków Zawodowych 


zieży miast i wsi 


Kowalski — członek koła 
przy Fabryce Mebli Metalo- 
wych, to znajduję tylko jed 
ńą odpowiedź: — Jechałem 
pe to, by manifestować so- 
jusz robotniczo-chłopski, 

Szczera, otwarta wypo- 
wiedź kol. Kowalskiego mó 
wi nam prawdę o Święcie 
Ludowym. Nasi koledzy du- 
żo dowiedzieli się na mani- 
festacji wieluńskiej o życiu 
i pracy kół wiejskich, o ich 
troskach i bolączkach. Mó- 
wila im o tym koleżanka 
Czajówna z Czarnożył. Mó 
wili i inni. 

Ale my teraz będziemy 
stale i systematycznie poma 
gać naszym kolegom z kół 
wiejskich w ich pracy — za 
pewnia przewodniczący 
Dzielnicy kol, Miroński. 


Manifestacja w Wieluniu, 
jak i w innych ośrodkach 
Polski stanowiła przegląd 
sił mas chłopskich, które 
wraz z klasą robotniczą wal 
czą. i budują Polskę szczę- 
ścia i dobrobytu. Na przy- 
kładzie tegorocznego Swie- 
ta Ludowego widzimy jak 
krzepnie i wzrasta. sojusz 
klasy robotniczej z masami 
biednego i średniorolnego 
chłopstwa. Jak zacieśnia się 
trwały sojusz między mło- 
dym pokoleniem robotni- 
ków i chłopów. 5 


SPO 


Z lurkiem rozmawialiśmy dość 
często i to na najrozmaitsze te- 
maty, Mówiliśmy o organizacji, 
pracy w niej, a tym wszystkim, co 


się w ZMP dzieje. Gdy ostatni 
raz z nim rozmawiałem, był mo- 
cno sktwaszony, botwiem rozmatoa 
nasza dotyczyła. wychowania fi- 
zycznego i sportu. 

— Wiesz — powiedział mi ot 
warcie—u nns w organizacji je 
szcze zbyt słaby nacisk kladzie- 
my na tę sprawę. — Sądzę, że 
my w naszej pracy ne polu wy- 
chowania fizycznego mamy p 
ważne braki, 

— Widzisz, Jurku — usiłowa 
łem mu tłumaczyć — nie trzeba 
być malkontentem, ostatnie Ple- 
num dużo mówiło o sporcie, dla- 
tego nie powinieneś żalić się, ale 
znaleźć sposoby, które by zakty* 
wizowały naszą organizację w kie- 
runku zakładania kół sporto- 
wych, 

— Mam te sposoby — oświad- 
czył zdecydowanie Jurek. — Po- 
winniśmy zacząć na naszej Dziel- 
nicy od  uchtwycenia sprzętu 
sportowego, który się nu naszych 
kołach tu i ówdzie znajduje. 
Gdzieś jest piłka, tam znów ma- 
ją dysk, gdzie indziej jeszcze in- 
ny sprzęt lekkoatletyczny. Jeżeli 
sprzęt znajdujący się na Dzielni. 


cy skoncentrujemy w kilku purk- 


Mr 265 
Czy Wasze koło tak pracuje 


R T... 


tach, czy w zależności od ilości 
sprzętu w jednym punkcie — 
wówczas dopiero będą mogły 
powstać koła sportowe. 

— A jak to wygląda dzitaj? 
— kontynuuje dalej Jurek, — 
My mówimy, że nie ma. sprzętu 
sportowego, więc nie mogą pow- 
stać koła wmortowe,. Kola sparto- 
we mogą powstać bez sprzęt, 
jeżeli członkowie takiego koła sa 
zdecydowanymi sportowcami. Bo 
chłopcy potrafią się o niego mmi 
wystarać, 

— (o więc wynika s nasrej 
rommtowy? — zapytałem Jurka. 

— Ca wynika? I ty się jeszcze 
o to pytasz? — zdenerwował się. 

— Wynika to, że trzeba zakła- 
dać tw naszej organizacji koła 
sportowe, Nie czekając na sprzęt. 
Biegi sztojetowe, marsze docelo= 
tte, ćwiczenia cielesne — to prze: 
cież elementy wychowania fizycz 
nego. A to można uprawiać bez 
sprzętu, 

— Co się zaś tyczy sprzętu, to 
niewątpliwie go dostaniemy. Tyl- 
ko najpierw trzeba popracować, | 
zasłużyć nań. 

„Zakładać Koła Sportowe” — 
myślałem, idąc do domu. Nie cze- 
kając na sprzęt* Czy słusznie? 
Na pewno tak! 

r. 


Wybieramy Zarządy Powiatowe iDzielnicow 
Związku Młodzieży Polskiej 


Od 24 maja do 12 czerwca 
przeprowadzane są na wszyst- 
kich dzielnicach i powiatach 
ZMP w Łodzi i województwie 
Konferencje Wyborcze, 

Pietwsza tego rodzaju konfe- 
rencja odbyła się 24 bm. na 
dzielnicy Widzew. Wzięło w niej 
udział 158 delegatów,  wybra- 
nych na walnych zebraniach kół 
fabrycznych í szkolnych. Refe- 
rat polityczny na temat „ZMP 
w walce o pokój'* wygłosił prze 
wodniczący Zarządu Łódzkiego 
ZMP kol. Feliksiak, referąt spra 
wozdawczy zaś przewodnięzący 
Dzielnicy, kol. Budzyński. 

W dyskusji nad obu refera- 
tami zabrało głos 20 kolegów. 
Szczególnie szeroko obok zagad- 
nień ideologicznych omawiano 
sprawy współzawodnictwa pra- 
ty, masowego szkolenia. człon- 
ków organizacji, podnoszenię po 
zioma w natce wśród młodzieży 
szkolnej itp. 

Po wyborze nowego Zarządu 
Dzielnicy i delegatów na Kon- 
ferencję Łódzką koło przy ice- 
um Hpółdzielczym zainicjowało 
łańcuch wpłat na budowę ODM, 
dekłarując jednorazowo sumę 
2500 zł. Delegaci wszystkich kół 
dzielnicy widzewskiej entuzja- 
stycznie przyłączyli się do tej 
akcji. 

* 

Na dzielnicy Górnej Prawej 
w dyskusji po róferatach kol. 
Feliksiaka i kol. Wodnieckiego 
wzięło udział 23 kolegów. Na 
uwagę zasługuje wypowiedź ko 
legi Kuźmińskiego z PZPW Nr 
1, który obszernie omówił zagą 
dnionie tworzenia brygad pro- 
dukceyjnych, jako jedno z zasąd 
niczych zadań organizacji fabry 
cznej. Poważnym brakiem w dy. 
skusji było zbyt małe zaintereso 
wanie kwestią nauki ZMP-ow- 
ców — „szkolniaków*'. 

+ 

W konferencji na dzielnicy 
fabrycznej PZPB Nr 1 wśród 
delegatów znalazł się szereg przo 
adowników pracy z kol. Lipińską 


(obecnie słuchaczką Technicum 
Włókienniczego) i kol, Wyrzy- 
kowską na czele. Referat potr 
tyczny wygłosił viee-przewodni- 
czący Zarządu Łódzkiego ZMP 
kol. Wojciechowski. Dyskusja, 
w której udział wzięło 15 delega 
tów wykazała żywe zainteresowa 
nie młodzieży zagadnieniami pro 
dukcyjnymi, szkoleniowymi. Kil 
ku uczestników dyskusji zwrócl 
ło uwagę na konieczność wzmo- 
żenia: pracy świetlicowej i spor 
towej, powiększenia stanu prenn 
meraty i czytelnictwa prasy m?o- 
dzieżowej, jak „Pokolenie“, 
„Miesięcznik Tnstrukcyjny** f 
„Trybuna Młodych'*, 
. 


Konferencję na Bałutach z ra 
mienia Zarządu Łódzkiego obsłu 
Żył kol. Wołczyk, Po jego rere 
racie i sprawozdaniu przewodni- 
czącego Dzielnicy kol. Niewoli 
wywiązała się rzeczowa dysku- 
sja. Rola i odpowiedzialność no 
woobieranego zarządu dzielnicy, 
sprawy fabryczne, szkolne, SP, 


Świadectwo 


W V żeńskim Gimnazjum i Li- 
ceum jest gwarno i uroczyście. 
Odbywają się właśnie ustne eg 
zaminy maturalne. Podnieceni 
są wsżyscy, I te uczennice któ- 
re przed chwilą zdały, i te, któ 
re zą chwilę będą zdawać, i na 
uczyciełe, i rodzice i liczni wiel 
biciele maturzystek, no i wy- 
daje się, że najbardziej— młod 
sze koleżanki, które za tok, dwa 
znajdą się na sali, do której 
w tej chwili dostępu broni woz 
ny zbywając natrętów jednym 
słowem: „„mafura, 

Na sali panuje ciszą i powa 
ga, Klasa przyrodnicza zdaje 
z następujących qrzedmiotów: 
z polskiego, ż zagadnień życia 
współczesnego, biologii, chemii 
lub fizyki. Odpowiedzi są krót 
kie i treściwe. Są oczywiście 1 
takie uczennice, które starają 


się „pływać”', ale na ogół wszy 
stkie są odpowiednio przygoto 


|pzderię, zwiększenie kolporta* 
žu i czytelnictwa prasy orgari- 
zacęyjnej, współpraca z organt- 
zacją PZPR i szereg innych za- 
padnień — oto szeroki wachlarz 
poruszanych problemów. 

a 


Na dzielnicy Śródmieście w 
dyskusji po  referatach głos 
zabrało 14-tu delegatów. Po 
ruszali oni sprawy polityczne i 
organizacyjne. Dyskusja nie od 
dała jednak faktycznego dorob- 
ku prae dzielnicy Śródmieście. 
Na uwagę zasługują wykresy sta 
tystyczne, które odzwierciedla- 
ją osiągnięcia dzielnicy w dąże 
niu do umasowienia organizacji 
rozwinięcia kolportażu pracy ©- 
raz masowego szkolenia itp. 

* 


Konferencje Wyborcze odby- 
ły się również w Rudzie Pabia- 
niekiej i w powiecie wieluńskim. 

O pozostałych konferencjach 
napiszemy w następnym nume- 
rze „Trybuny'*, 


tojrzałości 


wane, W odpowiedziach z „za- 
gadnień'* wyróżniają się: oczy- 
wiście ZMP-ówki, Ich wypo- 
wiedzi wykazują dokładną zna- 
jomość przedmiotu i zdolność 
podchwytywania najważniej 
szych i najistotniejszych pro- 
blemów. Materializm dialekty- 
czny, powstanie klasy robotni- 
czej, walka o pokój, organiza: 
cje młodzieżowe w Polsce Ludo 
wej — każde ż tych pytań wy 
wołuje rumieniec na twarzy i 
potok słów, definicji określeń, 
nazwisk. Dziewczęta mówią z 
zapałem: są przejęte, Z każdej 
odpowiedzi widać, że nie obce 
im są ideologiczne zagadnienia 
które omawiają, 


XN. 


Ale nie tylko na „zagadnie- 
niach'* ZMP-ówki „błyszczą, 
Odpowiedzi z przedmiotów ścl- 
słych są jasne 4 rzeczowe, 


3. Nasielski. 


o czerwca M Młodzież przed wyborem zawodu | cze esza 


. . .. 
Z życia Partii 
Akademicki Komitet Fol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej zawiadamia wszyst- 
kich profesorów, asystentów, 
studentów i pracowników ad- 
ministracyjnych — członków 
partii, że w piątek, dnia 10 
czerwca 6 godz. 16.30 w sali 
Anatomicum przy ul. Naruto- 
wicza: 60 odbędzie się walne 
zeyranie członków partii. Pa- 
rządek dzienny zebrania prze 
widuje: 1. Sprawozdanie z 0- 
statniego plenum KC PZPR. 
2. Wybory władz podstawowej 
organizacj: partyjnej Uniwer- 
sytetu Łódzkiego. 
Obecność obowiązkowa. 


Dziś, dn. 10 bm, o godz. 20 
w lókalu Dzielnicy Górnej — 
Prawej ul. Czerwona 3 odbe- 
dzie się ogólne zebranie orga 
nizacji podstawowej Politech- 
niki Łódzkiej. Sprawy b. waż 
ne, obecność obowiązkowa. 


Dnia 10 bm w lokalu Dziel- 
nicy ul. Piotrkowska 53 o go- 
dzinie 18 odbędzie się zebra- 
nie podstawowej organizaci: 
terenowej Dz, Śródmieście; O- 
becność obowiązkowa pod ry 
gorem partyjnym, 


UWAGA! Dzielnica Śród- 
mieście — Prawa! 

Sekretarze Organizacji Pod 
stawowych 1  Oddziałowych. 
w dn, 10.VI. 1949 r. o godz. 
16.30 odbędzie się odprawa w 
lokalu własnym przy ul. Gdań 
skiej Nr 75. 

Obecność wszystkich  obó- 
wiązkowa pod rygorem par- 
tyjnym. 


Liczny napływ podań — do szkęł technicznych 


„Jeszcze nie został zamknię |dysponują pierwsze klasy pię 


ty termin składania podań, a | cioletnich 


już liczba ich przekroczyła po 
ważnie ilość miejsc, którymi 


Młode 
kartofie 


już są 
ale 
jeszcze 


QB 
drogiez 


W dniu wczorajszym nkazary 
się jwż na rynku nilode kartof- 
le. Niestety, cena tej smacznej 
nowalijki przekracza możliwości 
przeciętnozo pracownika — kar: 
tofle bowiem są w cenie 150 zł 
za kilogram, Miejmy jednak an- 
dzieję, że młóde kartofie, podob 
nie jak wszystkie tegoroczne no- 
walijki, szybko stanieją. (SW) 


Odpowiedzi Redakci 


Tow. Z. Tomicki. Sprawę 
poruszóną przez Was w kores 
pondencji odnośnie predukeji 
przędzy załatwiliśmy listownie, 

Ob. Siemaszkiewicz H., Abra- 
mowskiego 12-22. Radzimy 
zwrócić się da Sądn Pracy wzgl. 
przedstawić sprawę inspektoro- 
wi praey, 

Tow. Józef Z. z ulicy Prze- 
dzalnianej. — Sprawę załatwi- 
my. bezpośrednio, 

Ob. Barzyński Henryk. 
Prosimy zwrócić się do Kurato- 


k 


UWAGA! Sekretarze i za- rium i komisariatu M. O. 


stępcy Dzielnicy Górna — Le 
wa! 

Dnia 10 bm. o godz. 16.80 
w lokalu Dzielnicy odbędzie 
się odprawa sekretarzy orga- 
nizacji podstawowych i ich za 
stępców, Obecność obowiązko- 
wa, y ` 


| „Janka i Wanda'', — Prosi- 
my o podanie nazwisk do wy- 
łącznej wiadomości redakcji, Li- 
stów anonimowych nie przyjmu_ 
jemy. Żale Wasze są zupełnie 
słuszne, nikt nie mą prawa za- 
braniać Wam uczyć się dlatego, 
że jesteście -robotnieami. 


Miasto i jego bolączki 
Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


TELEFONU NIE NIA 


Niedziałkowski pisze: 
tralnej Rozdzielni Mięsa przy ul. 
Kilińskiego 100 zaopatrują się sto- 


Nasz korespondent z MZK tow. 
W Cen. 


b 


łówki, przedszkola, itp zakłady. 
Transporty mięsa przeznaczone 
nieraz dla paruset i więcej osób 
są zbyt ciężkie dla przeniesienia 
na miejsce przeznaczenia. Wobec 
tego po załatwieniu zakupu. wie- 
le osób telefonuje do swoich za- 
kładów pracy, aby przysłały sas 
mochody w celu odwiczienia mię- 
sa do stołówki. 


Wszystko było by w porządku, gdyby można było pozbyć się 


kłopotu, 


telefonując z Centralnej 


Rozdzielni: telefon jest tam 


„pod ręką*. Ale tam znów twierdzą, że „należy oszczędzać, więc 
można telefonować, skąd się chce, byle nie z Rozdzielni*. W tym 


stanie rzeczy dwie osoby muszą 
szukała tełefonu, a druga, żeby 
'się zakupem”... 


chodzić pò mięso: jedna, żeby 
w tym samym czasie opiekowała 


Nie rozumiemy powodów, dla których Centralna Rozdzielnia 


Mięsa odmawia (zresztą za opła 


tą) możliwości korzystania z apa 


ratu telefonicznego. W każdym razie nie oszczędza w ten sposób 
eni aparatu ani czasu ludzi pracy. 


Likwidujemy bolączki 
MIESZKAŃCY DOMU PRZY UŁ. KILIŃSKIEGO 40. Pose- 
sja tu zamieszkała jest przez 219 głównych lokatorów. Jak nam 
komunikuje Zarząd Miejski — ZOM systematycznie usuwa śmieci 


z terenu posesji. Gruz, który po 
1946 został usunięty, a pozostały 
wi siedliska zarazków i nikomu 
da re=unięcia, ponieważ znajduje 


zostawał ma tym terenie od roku 
gruz — cegła i piasek nie stano- 
nie przeszkadza. Jest on trudny 
się na końcu korytarza piwnicza 


nego, liczącego ok. 70 m, długości, — Niezależnie od powyższego 


wyjaśnienia, prosimy Komitet D 
naszą Redakcją: 


omotwy o skomunikowtnie się z 


Z 0 e 0 cr ib bb" AAA ANA 
CENTRALA HANDLOWA ŻELAZA I STALI 


Skład Stali Szlachetnej 


Łódź, ul. Gdańska 66, tel, 169-28 


ZATRUDNI: 


3 wykwalifikowanych urzędników do Sekcji 


Sprzed, 
1 księgowego 


1 korespondentkę-maszynistkę do prowadzenia 


Sekretariatu 
1 maszynistkę.arch 


iwistkę, 


Praca do objęcia natychmiast — wyczerpujące 


oferty pód adresem jak 
godzina 14 — 16, 


-= ALT 


wyżej. Zgłoszenia osobiste 
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liceów  zawodo- 
wych. Tych jednak, którzy 
nie dostaną się do naszej szko 


ły — skierujemy do innych 
szkół zawodowych — stwier- 
dza dyrektor Państwowej 


Szkoły Przemysłowej przy ul. 
Żeromskiego, 115, tow. inż. 
Kazimierz Jarzębiński, wska- 
zując na stos podań, leżących 
na biurku. 


Biorę pierwsze z brzegu: 
„Interesuję się przedmiotami 
śćisłymi i chciałbym w. dł 
szym ciągu kształcić się w 
dziale elektrotechnicznym' — 
pisze w swoim podaniu 0 
przyjęcie do Państwowego Li 
ceum Elektrycznego, siedem- 
nastoletni Jan Pawlak, syn 
małorelnego, uczeń ostatniej 
klasy szkoły dokształcające) 
w Rzgowie. Dominik Tokar- 
ski, syn robotnicy w PZPB w 
Rudzie Pabianickiej, kończą- 
cy szkołę podstawową nr 126, 
pisze: „Pragnę poświęcić Się 


zawodowi elektryka, gdyż 
mam do tego zamiłowanie. 


Anna Kulebiakówna, córka 
tkacza — zgłasza się na dział 
tkacki. Następne podanie 
syna robotnika, inne — córki 
nauczyciela. 


„To jest materiał, towa- 
rzyszko, z którego Komisja 
Społeczna razem z nauczyciel 
stwem będzie mogła wybrać 
kandydatów do liceów. Pierw 
szeństwo mają nie ci, którzy 
posiadają lepsze od innych 
warunki materialne, lub któ- 
rych ojcowie piastują jakieś 
stanowiska — jak to było 
przed wojną. Teraz jedyną 
kwalifikacją są zdolności wro 
dzone, dobre wyniki w nauce, 
pracowitość ił szczere chęci 
ucznia* — dodaje dyrektor, 


W nowym roku szkolnym 
naukę w poszczególnych lice- 
ach rozpocznie 384 uczniów 
i uczennie. Na działy: mecha- 
niczny, elektryczny, przędza!- 
niczy, farbiarski, tkacki i dzie 
wiarski wymagane jest świa= 
dectwo' ukończenia siedmiu 
klas szkoły podstawowej. na 
trzyletni — chemiczny — ma- 
ła matura, 

Podania składane są zbią- 
rowo przez kierownictwa 
szkół, lub też indywidualnie 
przez kandydatów. Uczniowie 
zakwalifikowani przez Kpmi- 
sję, przystąpią do egzaminów 
z języka polskiego, matema- 
tyki i rysunku odręcznego. 

Prócz zaczynających naukę 
w liceach technicznych we~ 
dług nowego pięcioletniego 
programu, naukę w nich po- 
bierać będą kończący w tym 
roku poszczególne gimnazja 
techniczne. Niektórzy zadowoa 
lą się małą maturą i rozpocz= 


Aferzyści s 


Pierwszy dzień procesn o nað- |ku, oświadczając 


ną pracę w jakiejś fabryce, 
inni pójdą dalej w obranym 
kierunku. Ci mają jeszcze 
przed sobą 3 lata nauki. aby 
otrzymać maturę licealną za- 
wodową. 

Za kilka dn. w Państwowej 
Szkole Przemysłowej przy ul 
Żeromskiego 115 rozdane bę- 
dą matury, Wyjdzie 44 no- 
wych techników=włókienni- 
ków, 33 elektrotechników. 687 
techników-mechaników. Zaś 
za kilka lat wszystkie dziedzi 
ny naszego przemysłu zas:lo- 
ne zostaną setkamt nowych 
specjalistów, wychowanych 
w atmosferze pracy i zamiło- 
wania dla obranego zawodu. 
(es) 


W niedzielę 


DEFILADA 


nowych karetek 


PCK 


W dniu 12 czerwca br, p godz. 
12-tej na płacu przy ul, Daszyń- 
skiego, róg Sienkiewicza, odbę- 
dzie się uroczystość przekaza- 
ria karetek sanitarnych dla Fo- 
qotowia Ratunkowego POK, 

Program urotżystości przewi- 
duje: przemówienie pełnomocni- 
ka Okręgu Łódzkiego PCK oraz 
przedstawicieli Województwa i 
miasta Łodzi, przekazanie kare- 
tek sanitarnych, przejazd kāre- 
tek sanitarnych przez ulice mia. 
sta Łodzi, 

POK zaprasza całe spółórczeń- 
atwo łódzkie do wzięcia udziału 
w tej uroczystości. 


Jak 


zorganizewać 


wczasy niedzielne m 


Elektrownia zaprasza 
rohotników z innmycza zakładów pracy 


Dyskusja, jaka zapoczął- 
kowaliśmy w niedzielnym 
numierze pisma, 
wzbudza coraz szersze zą- 
interesowanie. W dniu 
wczorajszym otrzymaliśmy 
list — zaproszenie od tow. 
Tadeusza. Krzempki — se- 
kretarza Rady Zakładowej 
przy Blektrowni Łódzkiej: 

„Elektrownie naszą — 
pisze tow. Krzempka — 
odwiedzają często wyciecz- 
ki szkolne, które zapozna 


naszego 


ją się z naszą pracą i urządzeniami, nie widzimy przeszkód, 
ażeby nasz ciekawy zakład pracy odwiedzili również nasi towa- 


rzysze i robotnicy z 


innych fabryk łódzkich. 


Zapraszamy więc robotników z innych zakładów pracy, by 
zwiedzali naszą Elektrownię: zobaczą wówczas, jak my pracujemy, 
aby ich warsztaty mogły funkcjonować bez przerwy, Wycieczki 


takie będą oprowadzane przez 


specjalnego przewodnika — fa: 


chowca, który udzielać będzie wszelkich wyjaśnień. Wydaje mi 
się, że będzie to przyjemne i pożyteczne spędzenie dnia walne: 
go od pracy, zwłaszcza wtedy gdy nie dopisuje pogoda na wy: 


cieczkę podmiejsł:ą, 


My jednak ze swej strony prosimy fabryki łódzkie, by zawia: 
damiały nas o zamierzonej wycieczce grupowej na kilka dni przed 
tym, byśmy mogli odpowiednio się przygotować, 

Jesteśmy pewni. że włókniarze, metalowcy i inni robotnicy 


łódzcy z zadowoleniem 
z Elektrowni. 


skotzystają 


x propozycji towarzyszy 


Tadeusz Krzempka 


Sekretarz Rady Zakładowej 
przy Elektrowni Łódzkiej 


5 tysięcy dzieci w szkołach TPD - 


Zapisy rozpoczynają się 13-go czerwca 


Towarzystwo Przyjaciół Dzie. 
ci w ciągu zbliżającego się roku 
szkolnego uruchomi 6 nowych 
szkół, obok dwóch już istnieją- 
cych: przy ul, Jaracza i Lima- 
nowskiego. Wszystkie szkoły bę 
dą koedukacyjne. Pełne szkoty 
jedenastoletnie mieścić się De- 
dą; przy ul. Sienkiewicza 46, 
przy ul. Wspólnej 5-7 (Bałuty), 


W dniu dzisiejszym dyżurują 
następujące apteki: 

Piotrkowska 95 — Bartoszew. 
ski, Rokicińska 538 — Czyński, 
Zgierska 63 — Dancerowa, Plac 
Wolności 2 Rowińska-Ko- 
prowska, Nowotki 91 — Stanie- 
lewicz, Rzgowska 51 — Siniec- 
k 


jednocześnie, 


użycia, popełnione przez aferzy-|że nie wiedział, iż maszyna po- 


stów skórzanych, upłynął na 
przesłuchaniu oskarżonych i 
świadków. 

Wiesław Strojkowski, b. referent 
gospodarczy, co do którego bie- 
gli psychiatrzy orzekli, że po- 
siada ograniczoną zdolność kie- 
rowania swoją wolą — przyznał 
się częściowo do inkryminowa- 
nych mu czynów. Na wiele joà- 
nak pytań, zadawanych bądź 
przez przewodniczącego Maure- 
ra,.bądź przez prokuratora Oze- 
chowską nie umiał odpowie 
dzieć, zasłaniając się brakiem 
pamięci oraz faktem, że niektó- 
re czyny popełnił w stanie za- 
mroczenia alkoholem. Nie negu- 
je jednak, że zarzuty, dotyczące 
bezprawnego pobierania skór o: 
raz maszyn do pisania, eprzeda- 
wanych później prywatnym od- 
biorcom — są słuszne, 


Wykonawcą woli Strojkow- 


skiego był osk. Ryszard Łojew= 
ski. Przyznaje się, że pośredni- 
czył w sprawie sprzedaży ma- 
szyny do liczenia oraz do wy- 
stawienia 


przez siebie rachun= 


POWSZECHNY 
UBEZPIECZEŃ 
Oddział Wojewódzki w 


kórzani pr 
| 


przy ul. Armii Czerwonej 41, 


również 


wej na Karolewie, z 


gdzie jednocześnie znajduje się |chwilą rozpoczęcia nowezo roku 


przedszkole i szkoła podstawo- 
wa, 

Poza tym otwarte będą 0: 
środki kształcenia fachowych 
sil nauczycielskich i wychowaw. 
czych (z bursą i interratem). 
Liceum Pedagogiczne 46|« nau- 
czycieli przy ul. Bocznej 5, gdzie 
jednocześnie mieścić się będzie 
szkoła podstawowa, oraz Liceum 
dla Wychowawczyń Przedszkoli 
przy ul. Roosevelta 11-13, gdzie 
znajdzie się również przedszko- 
le. W ten sposób przyszli nau- 
czyciela -i wychowawcy będą 
mogli w istniejących przy lice: 
ach szkołach jednocześnie prak- 


o 


tycznie sprawdzać i stosować 
zdobyta wiadomości. 
Znajdujący się obecnie w 


trakcie końcowego stadińm bu- 
dowy gmach szkoły podstawo- 


zed Sadem 


obiecał mn posadę. o którą za- 
biegał i dlatego mie odmawiał 


chodzi z kradzieży, Btrojkowski|jego prośbom. 


Grażyna Bacewiczówna 


w Filharmonij 


W piątek, 10 bm, o godzi 
nie 19,15 w ramach XXXVII 
Koncertu Symfonicznego Fil 
harmonii Miejskiej w Łodzi 
wystąpi znakomita skrzy- 
paczka polska Grażyna Ba- 
cewiczówna, która wykona 
swój III Koncert Skrzypco- 
wy, skomponowany w roku 
1948, Będzie to pierwsze w 
Łodzi wykonanie tego cieka 
wego, opartego na moty- 
wach ludowych dzieła, Poza 
tym w programie utwory 
Rimskij-Korsakowa i Smeta 
ny („Weęłtawa' i „Sarka'), 
Dyryguje Włodzimierz Or- 
micki, Kasa Filharmonii 
czynna codziennie w godzi- 
nach 10 — 13, w czwartek i 
piątek ponadto od 16 — 19, 


ZAKŁAD 
WZAJEMNYCH 


Łodzi, Al, Kościuszki 57 


ZATRUDNI NATYCHMIAST: 
1) 2 pracowników w Dziale Ubezpieczeń Qsobo- 


wych 


2) zdolnych akwizytorów (agentów) na warun. 


kach prowizyjnych, 
Warunki do omówienia, 
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W tym samym duchu zeznaje 
Marian Ruparewicz. Przyznaje 
się do pobrania 520 kg skóry z 
magazynów w Radomiu, sądził 
jednak, że zlecenie jest legalne. 
Zrobił to — jak oświadcza — 
bezinteresownie, na prośbę Stroj 
kowskiego, tymbordziej, ż» wię: 
dział, iź skóry miały hyć prze- 
zraczone dla urzędników. Nie 
przyznaje się do winy, 

Również osk. Zenon Bator, re. 
ferent socjalny, nie przyznaje 
się do stawianych mu zarzutów. 
Pracował krótko, miał zaufanie 
do Strojkowskiego. Wiedział, że 
zlecenie na skóry, pobrane w Ra 
domiu, dokąd jeździł, było le- 
galne, Przyznaje się do pośred- 
niczenia w sprzedaży 7 maszyn 
fo pisania firmie Ostrowski i do 
otrzymania 27,000 złotych tytu- 
łem prowizji. Nsguje jednak, by 
wiedział, że maszyny zdobyte 
zostały drogą przestępczą, 

Pozostali oskarżeni również 
nie przyznają się do winy. 

Dziś o godz. 9 przemówienie 
stron, po czym nastąpi ogłosze- 
nie wyroku, y 


Ogłoszenia drobne 


ya m o e e 
ZJEDNOCZENIE Przemysłu 
Dziewiarskiego im. T, Dura 
cza, Łódź, Nowotki 65 za- 
trudni mechanika do ma- 
szyn szwalniczych, Zgłosze- 
nia przyjmuje Wydział Per- 
sonalny, 24607 


szkolnego znajdzie się pod opie- 
ką i zarządćm TPD, 

Zapisy 
TPD rozpoczną się w wyżej wy= 
mienionych punktach już dnia 
13-g0 bm. i trwać będą 3 dni. 
Dostep do szkół “PD mają dzie. 
ci, których rodzice chcą kształ. 
cić w duchu szkoły socjalistyczu 
nej. Szkoły TPD przyswajnć bę: 
dą uczniom światopogląd nau= 
kowy, Pierwszeństwo w przyj. 
mowaniu do tych szkół będą 
miały dzieci pochodzenia robot= 
niczego 1 chłopskiego. Nie będą 
natomiast przyjmowane dzieci, 
których rodzice należą do „inis 
cjatywy prywatnej''. Jednakże, 
jeżeli dzieci tych ostatnich n- 
częszczały do tych szkół w roku 
bieżącym, będą mogły w nich 
pozostać, 

Należy podkreślić, że szkoły 
TPD zaopatrzone są we wszyst 
kia nowoczesne pomoce nauko- 
we, biblioteki, świetlice, sprzęt 
dę gimnastyki i mieszczą się w 
wygodnych i przestronnych lo 
kałąch, zapewniających  dzie- 
ciom najlepsze warunki zdoby= 
wania wiedzy. Personel zaś nau- 
czyciolski tyeh szkół posiada 
wysokie kwalirikacje naukowo- 
fachowe. 

W szkołach TPD w bieżącym 
reku szkolnym kształcić się bę- 
dzie 5 tysięcy dzieci łódzkich. 

(m. z.) 


Nasz reporter 
melduje 


W dniu wczorajszym Straż Pa 
žarną miała sporo roboty 
wzywano ją bowiem do trzech 
pożarów: ma ulicę Ludwika 8 
(Widzęw), gdzie zapaliło się 
poddasze; na ulicę Naftową 1, 
gdzie od komina wędzarni zapa- 
lija się deska i dach, oraz na it- 
licę Ogrodową 12-14, gdzie za* 
prószony został ogień na skutek 
czego zapaliła się podłoga, Nad 
sza dzielna Straż ugasiła szybka 
pożary, Szkód pnaważmiajszych 
nie zanotowano. — 


do wszystkich Szkół. 
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TEATE 
WOJSKA POLSKIEGO 
| ul, Jaracza 27 
Dzić o godz. 19,15 dramat Ma- 
ksyma Gorkiego „Na dnie w 
reżyserii Leona Schillera 


TEATR KAMERALNY 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś o g- 10.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK w reżyserii, dekori. 
ujach i kostiumach Jana Ryb- 
kowskiego, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
11-go Listopada 21, tel, 150.36 

Codziennie o godz. 19.15 ko- 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia. 
łem Jadwigi Chojnackiej, 


TEATR „MELODRAM*' 
nl. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 


Dziś o godz, 198.15 teatr „Me: 
Jodram'* wystąpi z premierą 
sztuki Garcii Lorca „Dom Ber- 
natdy Alba'* w reżyserii Józe- 
fa Wyszomirskiego. Dramat wy 
bitnego poety rewolucyjnej Hisz 
panii, po wielkich sukcesach w 
tentrach paryskich, wchodzi po 
raz pierwszy na scenę polską. 
Zespół tworzą znane już publicz 
ności łódzkiej z „Młodej Gwar: 
diit dyplomantki Państwowej 
Wyższej Szkoły "Teatralnej, 


LETNI TEATR OSA" 
Piotrkowska 94. 

Dziś o godz. 10.350 w nowotwar 
tym teatrze letnim „Osa'* przy 
ul. Piotrkowskiej 94 (dawn. „Ba 
gutela") J, Tuwima „JADZIA 
WDOWA”. 20 osób zespołu z Życ 
kowską, Wojnickim 1 Walterem 
reżyseria A. Młodnickiego, boga 
łe kostiumy I dekoracje J. Galew 
skiego, orkiestra — składają si 
na barwne | wesołe przedstawie 
nie, które bawić bedzia w okresie 
lata łódzką publiczność. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 


„DZWONY Z CORNEVILLB". 
DOLNOŚLĄSKI TEATR ŻYDOWSK' 
Jaracza 2 
Codziennie „BŁĄDZĄCE GWIAZ 


DY” Szaloma Alejedzerna, sztuk: 
w 3h aktach (22 ohrazach). 


ADRIA — „Za Wami pójdą Inni" 


BAŁTYK — „Antoni | Antonins”. 

film dozwolony od tat 14-tu. 

BAJKA — „W pogoni za mę- 
żem'*, dozwolony dla młodz. 

GDYNIA — Program aktualno. 
ści kraj. i zagr. Nr 25. 

HEL — dla młodz. „Skarh'” 

MUZA — „Dzwonnik z Notre. 
Dame‘, dozwolony od lat 16 

POLONIA — „Antoni I Antonina” 

film dozwolony od lat 14-ta. 

PRZEDWIOŚNIE — „Krwawa 
Wendetta" dozwolony  dlą 
młodzieży. 

ROBOTNIK — „Zawieja'* — 
dozwolony dla młodzieży, 

ROMA — „Wielka nagroda'* 
dozwolony dla młodzieży 

REKORD — „Pieśń tajgi'* 
dla młodzieży. 

BTYLOWY — „Zuch dziewczy- 
na‘ dla młodz. godz. 16-ta, 
„Potrach mórz" godzina 18, 
20,50 — dozwolony dla młodz. 


EWIT — „Renegat*. 


dozwolony od lat 16. 


4 spotkania kla 


sy A" 


oglądać będziemy w niedzielę 


Rsrywki o mistrzostwo 
kiego dobiegają końca, 


piłkarskiej kl A Okręgu Łódz 


mocnika Millera, wobec cze- 
go nie będzie na tyle groźny, 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się ostatnie cztery spot- |aby wyrwać punkty lokalne- 
kania, Do najciekawszych bez względnie należeć będzie mecz 
ŁKS Włókniarza I B z Concordią piotrkowską, rozegrany 
w Łodzi. Concordii, leaderowi tabeli wystarczy do uzyska- 
nia zaszczytnego tytułu tylko wynik remisowy. = 


Spójnia 
w meczu z kolejarzami miej- 
Sscowym: uzyskać dwa punk- 
ty. Pamiętać bowiem należy. 
OOTAD RAEE ZZO". 


Nasz poradnik 
AAE TAE AAAS 


Tylko własnymi sitami 
możemy założyć Koło Sportowe 


Dlugi nieraz okres przygoto 
wań do powstania Koła jest nie 
odzowny. Znamy przykłady bar 
dzo ciekawego podejścia do tej 
sprawy. Jedno ze Zrzeszeń Spor 


towych zadało sobie np. trud 
zorganizowania Kilku pokazów 
» różnych dziedzin sportu dla 


dyrektorów, członków Rad Za. 
Kładawych ia  personalników, 
wychodząc z założenia, że jeśli 
ich się zjedną dla idei kultury 
fizycznej, to sprawa powstania 
Kół Sportowych na ich zakła- 
dach pracy pójdzie łatwo. Nie 
z tego nie wyszło. 

Gdzie tkwi błąd, słusznego 
zdawałoby wię założenia? W 
tym, że chciano przerzucić trud 
urobienia opinii o potrzebie 
istnienia Koła Sportowego na 
zakładzie pracy na dyrektorów, 
członków Rady Zakładowej i 
personalników. Zastanówmy się, 
kto chce wziąć czyjąś, w jego 
przekonaniu, pracę dodatkowo 
na swe barki? 

Te same pokazy na Zakładzie 
pracy, dla młodzieży odbyte, 
na pewnoby lepszy przyniosły 
skutek. Formalistyką, zarządze 
niem, sztuczkami, „radosny 
twórczością", przerzuceniem tru 
du z siebie na innych, nie zbu. 
dujemy prawdziwych funda: 
mentów dla istnienia Koła 
Sportowego. Obowiązuje tu że. 
lazne, nieubłagane prawo eta 
powej budowy konstrukcji nie. 
typowej, która może i nia ma 
wrogów, ala nie ma i świado- 
mych, przygotowanych odpowie 
dnio do tak trudnej roli ludzi, 

Koło Sportowe, z jego celna. 
mi, zadaniami i formami pracy) 


powinna w Łodziiże ZZK jest obecnie osłabio= 


ny brakiem środkowego po- 


Concordia Piotrków 
Spójnia Łódź 

Boruta Zgierz 
Włókniarz Zgierz 

ZZK Łódź 
Związkowiec Tomaszów 
LKS Włókniarz I B 
ZZK Koluszki 

Lechia Tomaszów 


mu przeciwnikowi. 


Wygrana Spójni przy ewen 
tualnej porażce Concordii — 
spowoduje rozegranie trzecie- 
go, decydującego meczu po- 
między tymi zespołami. 

W Koluszkach tamtejsi ko- 
lejarze podejmują Lechię to- 
maszowską, którą mają szan- 
se pokonać, 


Wreszcie w Zgierzu Rorlita 
zmierzy się ze Zwiazkowcem 
z Tomaszowa. Faworytem me 
czu jest zespół Boruty. 

Po uwzględnieniu ostatnich 
wyników tabela przedstawia 
się, jak następuje: 


Gier St.pkt. SŁ br. 
15 25:5 46:16 
15 23:7 34:18 
15 22:8 45:22 
16 15:14 37:34 
15 16:14 44:30 
15 10:20 38:36 
5 8:23 28:80 
15 B:22 22:53 | 
15 6:24 23:46 


kć 


Defilada sportowców związkowych w dniu otwarcia Kongresu 


zw. Zawodowych 


30 pięściarzy 


ez kongresowych 


w Warszawie, 


„„Włókniarza” 


rozpoczyna dziś bój o mistrzostwa klubowe 
Dzisiaj o godz. 18.30 na sta-jczy 20-tu zawodników. Każdego 
dionie ŁKS Włókniarz przy” Al. | dnia odbedzie się 12 walk, 


Unii 2, rozpoczną się iIndywidu- 


alne mistrzostwa klubowe w bok | pier, 


sie, Zawady powyższe potrwają 
3 dni (piatek. sobo** godz. 15.50 
i niedzicla godz. 11.50). 

W zawodach powyższych wal- 


MŁODZI LEKKOATLECI ŁODZI 


walczyć będą w niedzielę o mistrzostwo juniorów 


W najbliższą niedzielę, dnla ,stwach będzie ograniczenie ilo- | ŁOZLA winny kierować do se- 


12 czerwca na stadionie, ZSS 
Widzew przy ul. Armii Czerwo- 
nej Nr 82, na zlecenie Łódzkie: 
go Okr. Związku Lekkoatletrcz: 
nego, ZKS Chemia organizuje 
mistrzostwa juniorów na rok 
1949 w lekkoatletyce. 

Na program mistrzostw złożą 
się następujące konkurencje: bie 
gi na 100, 300 i 1500 m oraz 200 
in przez płotki i sztafety 4 razy 
100 i sztafeta szwedzka, tj. 400 
plus 300 plus 200 plus 100 m, 
koki w dal i wzwyż, rznty dys 
kiem i oszczepem oraz pehnię: 
ciekulą, 

Inowacją w obecnych mistrzo- 


ści konkurencji dla każdego ża: 
wodnika do dwóch. Polski Zwin 
zek Lekkoatletyczny pragnie bo- 
wiem ze względów zdrowotnych 
oraz zdopingowania młodych lek 
koatletów do opanowania całko- 
wicie jednej lub dwóch najwy- 
żej konkurencji, w których wii- 
ni się specjalizować, zapobiec 
rozpraszaniu ich uwagi na inne 
konkurencje, Natomiast dla spo- 
pularyzowania lekkoatletyki 
wśród najmłodzzych naszych za- 
wodników zezwolić każdemu klu 
howi na zgloszenie dowolnej ilo- 
foi zawodników. 

Zyłoszenia kluby zrzeszone w 


Co usłyszymy przez radio? 


PROGRAM NA PIĄTER 
10 czerwca 1949 


14.00 „Opowieść o Chopinie'*. 
14.56 (Ł) Kwadrans muzyki z 


jest właśnia taka nietypowa, a$płyt. 15.30 Skrzynka technicz- 


jakze ciekawą konstrukojn, 


na. 15.45 Muzyka lekka dwu- 


Obozy letnie AZS-u 


Zarząd Środowiskowy AZSm|ktorskie i 


zawiadamia, ża przyjmuje zapi 
sy członków b. Akademickiego 
Związku Sportowego i b. Aka- 
demickiego Związku Morskiego 
na obozy: żeglarskie, instru- 
nn 
TATRY (kino w ogrodzie) — „Cy: 
aański Tabor". 

TĘCZA — „Dzieci z jednego po- 
dwórka** — dozw. dla młodz. 
WISŁA — „Zaklęta narzeczo. 
na'* — fdozw. dla młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Kulisy rin 
gut — dozwol. dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Kulisy ringu'" 

ZACHĘTA — „Czarny Narcyz". 


społeczna . wypo 
czynkowe. 

Podania na blankietach Ko- 
misji Kwalifikacyjnej Bratnich 
Pomocy winny być składane w 
Sekretariacie Akademickiego 
Zrzeszenia Sportowego, nl, Połud 
niowa 10, do dnia 11.6. br. 
włącznie, 

Juniorzy b, AZS 
zgłaszają rię da 
bezpośrednin. 

Sekretariat AZS czynny jest 
w poniedziałki, środy, piątki, 


i b AZM 
Sekretariato 


godz. 18—21 i wtorki, czwartki, 


soboty godz. 12—15. 


fortepianowa. 16.05 Pogadanka 
historyczna. 16.35 „Pieśń maso- 
wa w Związku Radzieckim'*. 
16.50 (%Ł) „Co warto przeczy- 
polskiego'*, 17,00 I dziennik po 
południowy. 17.15 Koncert dła 
przodowników pracy (z Czecho- 
tač — omówienie książki „Wy 
brane żywoty książąt kościoła 
słowacji). 18,00 Audycja „Służ: 
by Polsce'* pt. „Twórcy Polski 
Ludowej'* — pierwszy zjazd 
APP w Moskwie. 15.20 „W ryt 
mie tanecznym''. 19.00 TE dzien 
nik popołudniowy. 19.20 Konc. 
rozrywkowy (z Budapesztu). 
20.00 „Wszechnicą  Radiowa'*. 
20,20 Koncert historyczny Ro- 
ku Chopinowskiego. 21.00 Dzien 
nik wieczorny. 21.50 Muzyka. 
2140 „Daleko od Moskwy''. 
EZOO „Berenady*''. 22.45 (T) 
Ballada Al, Puszkina — „Hu- 
zar''. 28,00 Ostatnie wiadomo- 
ści, 23.10 Muzyka poważna. 
pzm waza 
D-02260 


kretariatu Związku przy ulicy 
Piotrkowskiej 67 do piątku dnia 
10 czerwca br. do godz, 20-tej 
wraz z startowym po zł 20 od 
zawodnika i konkurencji oraz po 
zł 40 od każdej zgłoszonej szta- 
fety, 

Początek mistrzostw punktna]- 
nie o godz. 9-tej, Zbiórka zawod 
rików o godz. 8,30. 

Równocześnie z mistrzostwami 
juniorów odbędzia sie pięciobój 
mężczyzn (skok w dal, 200 m, 
reut oszczepóm, pchnięcie kulą 1 
1500 m) oraz trójbój kobiet (200 
m, skok w dal, rzut. oszczepem). 
Zgłoszenia do pięciohojn i trój- 
toju przyjmuje również ŁOZLA 
w terminie do piątku dnia 10-g0 
czerwca br. do godz. 20-ej wraz 
z startowym po zł 50 od zawod- 
nika (czki). 

Konkurencje w pięcioboju i 
trójboju odbędą rie bezpośrednia 
po mistrzostwach juniorów, tj. 
około godz. 11-tej Inb nawet ra- 
wnalegle, Zawodnicy do trójbo- 
ju i pięciobojn winni się stawić 
na boisku najpóźniej o godz, 10. 

Przy zgłoszeniu juniorów na- 
leży podawać rok urodzenia, 
przy czym w roku bieżącym dol- 
ną granicę wieku stanowi rocz- 
nik 1980. 

Kierownicy zespołów podczas 
odprawy, która się odbędzie na 
boisku przed rozpoczęciem kon- 
kureneji juniorów przedłożą do- 
wody stwierdzające rok nrodze- 
nia celem zidentyfikowania z da 
'1 w zgłoszeniu. 

Organizntorzy dla ndostępnte- 
nia młodzieży oglądania swoich 
kolegów oraz rówieśników, jak 
również ln rodziców i opieku- 
nów wstop ns zawody zrobili 
bezpłatny. 


Vdział biory: Rożycki, Kar- 
Garling, Matecki, Olczyk, 
Głogowski, Debisz II, Marcin. 
kowski. Btanikowski, Popielaty, 
Michalski, Dehisz, Kawczyński, 
Jędrzejczyk, Mazttr, Qlejntk, Ro 
nicki, Nagajski. Lubelski, Wie- 
czorek, Gieroński, Kubisiak, Ja- 
skóła, Grzelak, Martynelis, 

Ceny biletów popularne: 50 i 
100 złotych. 


Gabrych mistrzem 
Okręgu Łódzkiego 
W dniu wczorajszym odbył 
się wyścig kolarski na dy- 
stansie 100 km o tytul indyw? 
dualnego mistrza okregu łódz- 
kiego, W wyścigu startowała 
14 zawodników z których bieg 
ukończyło 10. 
Wynik: techniczne: 
1) Gabrych (ŁKS 
kniarz) 3.00.38. 
2) Leśkiewicz Ludwik (se- 
nior) (Ogniwo) 3.06,00, 
3) Wojcieszek 3.10.05. 
4) Stolarczyk 3.14.58. 
5) Woszezyk (Boruta 


Zgierz) 3,165.43. 


GŁOS 
organ Łódzkiego 
1 Wojewódzkiego 
Polskiej 


Włó- 


Komitetu 
Komitetu 
Zjednoczonej Parti! 
Robotniczej 
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zrozurnieć, jak w duszy takiego wytwornego, delikatnego pa- 
na mógł się zrodzić pomysł zbrodni. 
Spostrzegł Clyda na przechadzce, zbliżył się i zapytał: 


Teodor Dreiser 


147 


Tragedia Amerykańska 


Było tam dwóch Włochów, 


czarnookich, ponurych. Je- 


den z nich zabił dziewczynę, która go nie chciała za męża. 
drugi ograbił, zamordował i usiłował Spalić ciało swego te- 


ścia, aby odziedziczyć po nim majątek, Olbrzymi 


Larry 


Donahue, barczysty, o kwadratowej twarzy, wielkich no- 
gach i rękach, były żołnierz, zabił swego zwierzchnika za 
wyrzucenie go z posady stróża nocnego przy fabryce w Broo- 
klynie. Na ślad jego zbrodni naprowadził medal wojskowy, 
zgubiony przez niego na miejscu przestępstwa. Był również 
oficer policji, Riordan z Rochester, który zabił żonę, bo go 


chciała porzucić. Był i Tomasz 


Mowrer, parobek. Zabił swe- 


go gospodarza widłami i już wkrótce miał być na nim wyko- 
nany wyrok. On to tak jęczał po nocach. Młody, silny męż- 
czyzna chodził bez przerwy ze spuszczoną głową po celi 
i w swej rozpaczy bardziej wyglądał na dręczoną ofiarę niż 


na zabójcę. Clyde, patrząc na 


niego, miał wątpliwości, czy 


istotnie był winny. Obserwował ich wszystkich z jakimś 
straszliwym zainteresowaniem, dowiedz'awszy się tych szcze- 
gółów od dozorców, którzy kolejno pełnili straż przy celach. 


Był także Miller Nicholson, 


adwokat z Buffalo. Wysoki. 


szczupły. wytworny. Trudno go było posądzić o spełnienie 
zbrodni, a jednak był tu pod zarzutem otrucia bogatego star- 
ta i przywłaszozanis snhie majatku ofiary. Clyde nie mógl 


— Lęka się pan, prawda? 


Powiedział to jednak tak sympatycznym, troskliwym to- 
nem, że Clyde, istotnie od samego przybycia zdrętwiały 
z przerażenia, z trudem wykonywujący ruch każdy, odpo- 


wiedział: 


— Rzeczywiście... boję się... 

Zaledwie wszakże wypowiedział te słowa, pożałował te- 
go. Był zdumiony, jak mógł uczynić tak bezsensowne wy- 
znanie, i chętnie by je cofnął, jakkolwiek obecność tego czło- 


wieka nieco go uspakajała. 


— Pan jest Griffithsem, zdaje się? 


— Tak. 


— Nicholson — przedstawił się. — Nie trzeba się bać. 
Przyzwyczai się pan do wszystkiego. 

Na usta wybiegł mu miły, blady nieco uśmiech, acz 
w oczach nie zjawił się odblask tego uśmiechu. 

— Nie.. tak bardzo nie lękam się — próbował Clyde na- 
prawić swój wybuch szczerości. 

— To i lepiej. Trzeba koniecznie zająć się czymkolwiek. 
Gdyby ci ludzie instynktownie mie poszukiwali rozrywek, 
wszyscy dostaliby obłędu. Trzeba przejść się trochę, ode- 
tchnąć świeżym powietrzem... Dobrze to panu zrobi... 

Przeszedł się parę kroków i zaczął się gimnastykować. 
Clyde patrzył osłupiały, powtarzając prawie głośno: 

— Wszyscy dostaliby obłędu... . 

O, tak! To prawda! Sam już to czuje od wczoraj, Obłę- 


du... z pewnościa! 


Czy wytrzyma te straszne.. nad wszelk* wyraz okropne 


męczarnie, gdy każda chwila 


zmusza go do uczestniczenia 


w tragedii dusz i pozbawia go siły moralnej? Jak długo to 


wytrzyma? 
Przez pierwszych pare dni 


Clyde obserwował każdy ryś 


życia więziennego i doszedł do wniosku, że wcale nie można 
go porównywać z życiem więżniów w Bri:dgeburgu. Dziwne 
to może, lecz mimo oblicza śmierci, nie znikającego sprzed 
oczu ani na chwilę, brzmiały tu żarty, kpiny, przytupnywania 
taneczne, trudne do pojęcia dyskusje na temat śmierci, ko- 
biet, meczów bokserskich, sztuk teatralnych, spory i kłótnie 


o zdolnościach, zręczności 


ludzkiej czy też ich braku, 


a wszystko wyrażane w sposób, świadczący o niskiej intell- 
gencji tych ludzi. Zaledwie zjedzono śniadanie, ci, którzy nie 
należeli do pierwszej grupy, uprawiającej ćwiczenia na wol- 
nym powietrzu, rozpoczynali grę w szachy lub karty.. Były 
to jedyne dwie gry, w które grać można było bez talii kart 


iż figur szachowych. 


Dozorca dawał dwóm szachistom szachownicę bez tigur, 
Nie były im potrzebne. Mówiło się tylko: 


— Wychodzę z F2 na FL... 


Każdy kwadracik był numerowany, 


tery, 


na bokach były H- 


ruchy zaznaczano ołówkiem. Partner zaznaczał ruch 


na szachownicy i rozpatrzywszy się w sytuacji odpowiadał: 


— Wychodzę z E7 na F5... 


Pozostali więźniowie, którzy chcieli brać także udział 


w grze, zaznaczali ołówkiem 


` niejednokrotnie pomagali walczącym. 
stol brał na przykład stronę Holendra 
kałego o trzy cele dalej, i wołał: 


ruchy na „swej szachownicy 
Wówczas Shorty Bri- 
SŚwinghortą zamiesze 


